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Cena kurjeta 
WE LWOWIE 
Kwartainie B zl. 60 c. 
Półrocznie 7 p< 


Miesięcznie 1 „ 20 
Za nadsyłanio do 


doma dopłaca sig 20 ct 
miesięcznie. 


Na prowincji. 
Kwartalnic 4 sł. 80 o. 
Półrocznie 9 » 
Mietięcznie 1 „ 60 ~» 

iog kwartal- 
mio 10 mark. 


Mamor pojedyńczy 6 0. 


kie: Urdu katojiekie 
Kyra i Joana. 
Tryfonu. 


Strytenje Hosp. 


Haymsky batuli 
Daiś: Kulwlja. 
Jatro: Kutarzyni. 
Pojutrza : Walentego, 


O dziennikarstwie wiedeńskiem. 


W Aarun w Szwajesrji nakładem Hubu- 
ra i Spółki wydanem zosiuło w bieżacym roku 
dziełko pod tytułem: Epistelu yegen die allge- 
mame Verjudung, którego autor, Józefina Juzik 
(zapewne pseudonim) widocznie dobrze obezna- 
ny za stosunkami Wiednia, krytykuje na stroni- 
cy LON i dalszych, dziennikarstwo wiedeńskie w 
następujący sposób: 

„W obac dzisiejszych stosunków istnienie nie- 
zawisłego dziennika, przynajmuiej w Austrji, jeat 
wcale niemożliwem. Stempel dziennikarski jest 
aa wielkim ciężarem, a gust i wymagania ezytel- 
ników zanadto zepsuły kłamliwe dzienniki żydo- 
wskie, ażeby prenumerata mogła pokryć Loszta 
wydawnictwa. Nadto brak wolnej kolportaży unie- 
możliwia większy nakład. Prócz tego i tak zwa- 
na wolność druku robi swoje. Udy jej nie było, 
waajdował się każdy pisarz w niebezpieczeństwie, 
iż straci czas strawiony na skreślenie tej lub 
owej myśli. Niektóre zdania, często qała strony 
kreślono. Tuka obawa jest teraz nieuzaeadnioną. 
Jeżeli pisars za pracę otrzymuje natychmiast bo- 
norerjum, to najwięcej może mu się przydarzyć, 
iż pod kłuczem apędzi jakiś czas w-przyjemnem 
towarzystwie kilku krydatarjuszów i innych dżen- 
telmenów. Jeśli zak nie pisze za honorarjum, 
lecz wydaje .własnym kosztem swoją pracę, to 
możs swobodnie cały swój majątek włożyć w ko- 
ästa nakładu, a może tylko się zdarzyć, iż proku- 
tator będzie odbiorcą całego nakładu naraz, nie 
pytając jednakże o cenę. Taki interes zrujnował 
Aa. niejedgega biedaka. . . de. : » 


Jednakże to iranis z wolna prasą jest 
właśnie na rękę dziennikom rej wodzącym, albo- 
wiem przy tem postępowaniu Z prasą mogą isiaieć 
tylko dzienniki subwencjonowane. Gdy zaś środki 
subwoncyjne wszystkich nieżydowskich partji nie 
mogą wyrównać zasobom spekulacji, przeto dzien- 
nikurstwo żydowskie jest panem sytuacji. 

W dziennikach wiedeńskich każdy wiersz 
jest zapłacony i tendancyjny, a nadto te dzien- 
miki przechodzą z jednego przedsiębiorstwu akcyj- 
uego do drugiego. Jeżeli jakie przedsiębiorstwo 
UWAŻA, że ten lub ów dzienuik ma szczególniej- 
82y wpływ na publiczność, to nie wadryga się 
przed żadną ofiarą, ani żadnemi środkami, ażeby 
ten dziennik posiąść. Założyciel niejednego obe- 
cnia bikczemnego dziennika był człowiekiem ho- 
norowym. Pozbył dziennik albo zmuszony niepo- 
wodzeniem albo w nieświadomości o zamiarach 
nabywcy. Publiczność pokładała słusznie zaot. nio 
w dzienniku . Ale teraz przybiera dziennik nie 
znacznie inny prąd, publiczność płynie z tym 
prądem. doznaje dotkliwej szkody i nie spostrze- 
ga się jeszcze Często, od kogo. Skoro driennik 
spełnił swoje zadanie, albo utracił zaufanie czy- 
talników, pozbywają go dalej komuś, który rozu- 
mie go jeszcze zrobić użytecznym. Jeżeli dzien- 
nik nie jest już przydatnym do usług „wyższych* 
id/i, to może jeszcze juko rewolwer odduć dobre 
usługi pojrdyńczym bandytom. 

W tem stadjum publiczność mniej cierpi, uł 
bowiam dziennik nie zachowuje konsekwencji w 
bułumuconiu. Die Lridenden aind jetzt solche, 

we'che „łutter am Kopfe" kabro und mit An- 
grifen bsdrobt werden, wenn sie nicht „gehörig 


Lwów. Czwartek dnia 12. 


BIURO REDAKCJI ulica Kopernika I. 9. 


ADMWISTRACJA i EKSPEDYCJA 
przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


3 schnitzen”*. 


Lutego 1555. 


Rok III 


i lisy stonki, Jarząbki, 


(Das ist die Sprache der „Wolksbil- 
dner* hiater den Coulissen. in den nnschułdig- 
sten Sätzen widergegeben). llowolwerowość prze- 
ciw osobom prywatnym, z grożbą publicznego 
rozgłoszenia prawdziwych, przskręc onych lub cał- 
kowicie zmyślonych wydarzeń skandalicznych, 
jest ostutnim szczeblem na drabinie literackiej 
prostytucji. 


Prawo nie użyezu ofiarom prawie żadnej, al- 
bowiem tylko nader rzadko Sskntecznaj obrony. 
Zmyślone fakte mogą być „sprostowane*, a obra- 
zy zaskarżone. Ale jeżeli się rozchodzi o piywa- 
ine stosunki, to oskarżyciel, chociażby miał naj- 
większą słuszność, wystawia się tylko bardziej na 
niedyskrecję i chociaż zwycięzca pozostanie 4 
szkodowanym, sprostowanie zaś + asc fA 
nieuchwytnych zaczepek jest częstokroć niewyko- 
nalnem. 


RS" bandytyzm (das höhere Itaubritter- 
thum) uważą takie dzienniki za rentowny interes 
poboczny, które służę do jeszcze rentowniejszych 
celów. Nie potrzebują, jak ich mniejsi kołedzy, 
czatować w ukrycia aa pojedynczych podróżnych. 
Oni mieszkają pysznie w ewoich nieprzystąpnych 
zamkach, zbudowanych na wysokich górach zło- 
tych i zamykają pepahi1 gościniec. Kto chce 
dalej iść, musi się potradzić do ich warowni ra- 
dakcyjnej i zapłacić żądany okup. Okupić się coś 
musi nieśmiały talent muzykalny, który chca do- 
stuć sią do sali koncertowej, linoskok, tresownik 
pobel, karzeł, gryzetka z Orfeum, primadona ope- 
2 kandydat wyborczy. każde stowarzyszenie i 
co najważniejsze, każda instytucje pieniężna i 
każde przedsiębiorstwo publiczna. Jeżeli zań, co 
jest rzadko i trudno, brudna sprawa wyjdzie na 
jaw i nieda się już ukryć, to żydowskie dzienni- 
ki aż do obrzydzenia plują na nią, na własną 
bieliznę. 

Któż nie pamięta najświeżazej jeszcze nie- 
załutwionej afery Schwarz-Laenderbank? Z ja- 
kiem oburzeniem pisały o niej Tagblatt, Neue fr. 
Presse, Deutsche Ztg. i inna dzienniki. Ci szla- 
chetni żadali jednogłośnie najściślejszego docho- 
dzenia, gdzie podziały 6ię pieniądze. mianowicie 
te, które nie dostały się do ich rąk. Wszuk Tag- 
blatt otrzymał tylko 42.000 zł. z funduszu Ka- 
miúskiego, Neue freie Presse tylko 28.000 zł. 
W ogóle z 630.000 sł. wydano dziennikom tylko 
155.453 zł. 


Przy takich przedsiębiorstwach postępuje się 
według taryf układanych osobno przez biorących 
i dających. Dwie główne rubryki noszą napisy 

„iilezenie* i „pochwała*, Dzienniki szacują 
przedsiębiorstwa podług ich rozmiaru i uczciwo- 
ści (Soliditit). Im mniejsza ostatBia, tem większa 
kwota. Przedsiębiorstwa zaś szacują dzienniki 
według ilości ich nakładu, według koła czytelni- 
ków i ich stosunków do przedsiębiorstwa. Turgu- 
ją się obydwie strony, ale w koncu zawsze się 
porozumią. Ietnieją ajenci łapówek(Betheiligungs- 
Agenten) tak samo, jak ajenci teatrów, mał- 
żeństw itp.* 


Z prowincji. 


Trembowla. (Czynności tładzy autonomicznej). 
Z Nowej Reformy powiarzamy następującą kure- 
spondencję: Od początku istnienia rad powiato- 
wych, Trembowalska rada odbywa regularnie ro- 


cznie najmniej 6 posiedzeń, a wydział powiatowy 


ptactwo Llotne i wodne. 


KURJER LWOWSKI 


Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz, 8 rano 


Kalendarz myśliwski: Wolno polowa’ na lozły 
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Ceny ogłoszeń 
0d objętości wiersza 
priten za ]. raz 6o. 
za każdy nastypny 6 „ 
Drobne opłeszenła 
od wyrazu . . 1/40. 
Nastgp. razy po 1— o 
Nokrologja lub Ke- 
retponówncje prywa- 
ine —za kazdy wIGFsk 
12 ct. n s w Tu- 
bryce „nadesłane” aa 
każdy wiersz 20 ot. 
Rękopisna me zwra* 
cają tę. 


Wschód słońca o 7 goiz. 20 m. 
Zachód a EEA 
Tormomctr — 4. Pogoda. 


vietrzewie i głuszce, na 
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Ł WjJątkiem Czasu Z0iw ma co 
plenarne posiedzenie i pracvio nad 
wiatu spokojnie i w cichości. 

Praca naszej Rady powiatowej zwróconą za- 
stała przedewszystkiem do uporządkowania gmin, 
wytłómaczenia tymże ustaw i zaprowadzenia ta- 
kiego ładu, jaki w każdej autonomicznej gminie 
być powinien; następnie założono kasy pożyczko= 
we w gminach : Janów, Budzanów, Strussów, 
Warwarynce, Ruzdwiuny, dalej w Brykuli, 
szczawie, łwanówce, Iławezu, Deremówce. 

Wszystkie gminy w powiecie, których jest 
43, zostają rokrocznie raz, a wedle potrzeby i 
kilka razy przez Wydział powiatowy kontrolo- 
wane co do gospodarki swojej, jak niemniej i 
co do wykonania przepisów policji ogniowej. 

Uchwałą Rady powiatowej z dnia 29 marca 


TON tygodnie 
dobrem po- 


Hle- 


1870 przystąpiono do sporządzenia planów bu-, 


dowy drogi powiatewej t. j. gościńca murowane- 
go, przecinającego powiat od północy ku poła- 
niowi i prowadzącego od Trembowli przez Pod- 
hajczyki, Janów, Budzanów. Wierzbowiec w 
kierunku do Białobóżnicy, obecnie stacji koleś 
transwersalneg. 

Budowa tej dragi rozpoczętę została s£ wio- 
sag roku 1880 i qot chczas sbudowāoo 17'/, ki- 
lometrów, a pozostaje- jeszcze do bndowy na rok 
1885 8%, kilometrów. 

Koszt całkowitej butowy po koniec roku 1884 
wynosi 57.600 złr., który to wydatek jaż jest 
pokryty, na dalszą zaś budowę pozostałych 8'/, 
kilometrów przypada w tym roku do pokrycia 
24.112 złr. 

Na tej drodze pobudowano przez rzekę Se- 
ret w Janowie most systemu kratowego, dłngości 
60 metrów ; dwa przęsła po 27 metrów światła, 
uparte są na dwóch przyczółkach i jednym fila- 
rze, murowanych z kamienia gatunku Trembo- 
welskiego, odrobionego jak cios. Ściany kratowe 
z drzówa dębowego, z obu stron mają wysokości 
po 3 m. 60 ctm. 

Jest to most podobay do konstrukcji żelą- 
znej, używanej przy mostach kolejowych. 

Most ten kosztował 9.000 złr., oprócz ma- 
terjału drzewnego, który ofiarowała bezpłatnie 
właścicielka Janowa, hr. Łosiowa, a który re- 
prezentuje wartość 5.000 złr., tak że razem koszt 
budowy mostu przedstawia się na 14.000 złr. 


Do budowy wzmiankowanego gościńca przy- 
czynili aię dobrowolnymi datkami: hr. Łosiowa 
gotówkę 500 złr., w materjale na mosty wartości 
6.000 złr., i kamieniołomem : gmina Janów w 
gotówce 2.000 złr. i uskutecznieniem robót zie- 
mnych na jednym kilometrze; gmina Kohyło- 
włoki i Młyniska gotówką 600 str; ; gmina 
Wierzbowiec i Łaskewce gotówką 500 złr.; p. 
Józef Ochocki, własciciel Wierzbowca gotówką 
300 złr., kamieniołomem i bezpłatnem odstąpie- 
niem terenu, potrzebn=go pod gościniec g anu 
swego—gmina Budzanów w gotówce 500 złr. i 
200 stosów nałamanego kamienia, 

Nadto Wydział krajowy przyczynił się sub- 
wencją w ogólnej sumie 19.300 zł., resztę zaś 
pokrył powiat z funduszów przeznaczonych ro- 
cznie na budowę drogi powiatowej. 


Sprawdzeniem planów i kierownictwem bu- 
dowy drogi i mostów od początku tej budowy 
dotychczas zajmuje się inżynier 
wski, który jest stałym 
wiatowej. 


urzędnikiem 


pan Jau Dybo- 


2 


KURJER LWOWSKI. 
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Byłoby niesłasznem, gdybym nie wspomniał 
o dokładnem wykonaniu mostu, co jest zasługą 
inżyniera powiatowego, tak że znawcy z dalszych 
stron przyjeżdżają oglądać budowę i najszczerzej 
radzili każdemu, kto most budować potrzebuje, 
aby zamiast dawnego zwyczaju na przęałach z 
palów bitych, most kratowy budował, bo nie tyl- 
ko dla oka jest ładnym, ale też więcej trwały, 
niepotrzebujący ciągiej naprawy i mniej ko- 
sztój e. 

Wynałazcą tej konstrukcji kratowej z drzewa 
jest inżynier zamieszkały wə I,wowie p Ibiański. 

Rada powiatowa założyła kasę oszczędności 
w Trembowli z kapitałem 10.000 zł. i 5000 zł. 
wiładki Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie, i tym 
sposobem wyzwoliła przeważną ilość mieszkań- 
ców powiatu od lichwy. 

pierwszych siędmiu miesiącuch swego za- 
łożenia operowała kasa kapitałem 180.000 zł. 
Nieomieszkam donieść wam później o wyniku 
czynności kasy za rok cały 1884. Dyrektorem 
kasy jest p. Jarosław Paszkowski. 

Na dokończenie budowy wyż wymienionego 
gościńca, a następnie de przecięcia gościńcem 
powiatu od Trembowli do granicy powiatu ska- 
łeckiego zaciągnęła Rada powiatowa pożyczkę w 
banku krajowym w kwocie 30.000 zł., w 20 la- 
tach spłacić się mającą, a uczyniła to dla tego, 
że zniżyła przez to roczny budżet powiatu, a 
następnie że gościniec pozostaje i dla naszych 
nąstępców, więc niechż» i oni w części się do 
dobra tego przyczynią. 

W celu poprawy racjonalnej dróg gminnych, 
zaprowadza się stały kutaster tych dróg, oraz 
przygotowuje się plany do robót w rokn  bieżą- 
cym, a to dla uregulowania i wyszutrowania 
ważniejszych dróg gminnych komunikacyjnych w 
powiecie. Niemniej też wybrany jest komitet 
drogowy, którego zadaniem jest rozpatrzyć pro- 
jekta i wyznaczyć subwencję na rekonstrukcję 
dróg gminnych, oraz sprawdzać rachunki tych 
robót i utrzymywać kontrolę nad wykonaniem. 
"Wszelkie zarządzenia komitetu idą pod uchwały 
Wydziału powiatowego. 

W końcu nadmienić muszę, że w pierwszych 
latach istnienia Rady powiatowej jej prezesem 
był 6. p. Dulski, właściciel lławcza, dawniej 
oficer polski, czcigodny i prawy obywatel Polak, 
Kochajacy swoją ojczyznę. Po jego Śmierci został 
prezesem ksiądz Jan Biliński, proboszcz ob. gr. 
z Iławcza, który do roku 1879  marszałkował, 
ale wskutek nadwatlonego zdrowia zrezygnował, 
a w miejsce tegoż zostuł wybrany Adolf Pro- 
miński, notarjusz w Trembowli, który do dziś- 
dnia urząd ten piastuje, 

Nadmieniłem to tylko dla tego, aby wyka- 
asé, że choć w Radzie powiatowej Trembowel- 
skiej jest większość Polaków, jednakże dwa razy 
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wybrała ona prezesem czcigodnego i wielce sza- 
nowanego ks. Bilińskiego, proboszcza ob. gr., 
czem praktycznie, czynem udowodniła szczere 
chęci zgody dla obu stron tak bardzo pożądanej. 


Ze Stryjskiego. (Curiosum.) W miasteczka Ro- 
żolatowie powiatu doliniańskiego sxznanem z tego, 
iż zaopatruje Lwów i inne większe miasta w wy- 
borne marynaty z pstrągów, zasiadała w radzie 
gmisnej od początka ery aqniQqomiczREj połowa ka- 
tolików a połowa żydów, którzy mając etanowczą 
większość w dwóch kołach wybozezych mogli byli 
wybrać zawsze nawot °; radnych żydów, ale nigdy 
z tego nie korzystali, a nawet zawsze wybierali 
katolika naczelnikiem. [Dopiero przy wyborze no- 
wej rady gminnej w dniu 9. latego b. r., przy któ 
rym w skutek zmian saszłych w listach wybor- 
czych mogli katolicy wybrać ”/, radnych, albowiem 
mieli większość w dwóch kołacn wyborczych, wy- 
brano do rady g »ionej 20 żydów, a tylko 4 kato- 
lków; albowiem pierwsze koło wyborcze, w którem 
głosuje sama ioteligencja katolicka, wybrało 8 ży- 
dów w ten sposób, iż proboszcz gr. kat., Botarjusz 
i adjunkt sądowy głosowali na 8 katolików, proboszcz 
zaś rz. k., sedzia powiat. i aptekarz na 8 żydów. Z po- 
woda równości głosów przyszło do losowania, przy 
którem kartka s nazwiskami omia żydów wycią- 
gniętą została. Podaję fakt, który nie potrzebuje 
komentarzy: dodam jesscze tylko, iż wybrani s 
trzeciego koła wyborczego czterej radni katolicy 
są: proboszcz gr. kat., notarjusz, dotychczasowy na- 
czelnik gminy i bezwarunkowo najporządniejszy i 
najmajętniejszy mieszazanin Semka Fedoreńko. 


Upadek Chartumu. 


Urzędowo ogłoszono w Londynie następujące 
pismo : 

„Porucznik Stuart Wortley, który towarzy- 
szył Wilsoaowi do Chartum, nadesłał następu- 
jący raport: 28 stycznia udaliśmy się z Wilso- 
nem na parowcach do Chartum, przyczem mu- 
sieliqmy pod Halfiyeh wytrzymać ogien z czterech 
dział i ciągły ogień karabinowy. Także ż wyspy 
Tutti, z Omdarman i £ Chartumu parowce cig- 
gle ostrzeliwano. 


Na pałacu rządowym w Chartum nie powie- 
wał żŻudem sztandar a dom zdawał się leżeć w 
gruzach. Na parowcach zastrzelono nam jednego 
żołnierza a pięcia zraniono. 31 stycznia rozbił 
się jeden parowiec na którym znajdywał się 
Wilson z swoimi towerzyszami koło spadu Sza- 
bluka a że drugi już przedtem był uszkodzony, 
musieliśmy przesiąść się na małe łodzie. 


Tego samego dnia o godzinie drugiej do- 
płynęliśmy na tych łodziach do Gubat“. 

Dalej donosi Wortley że upadek Chartumu 
nie ulega żadnej wątpliwości, tylko że o losie 
Gordona nic pewnego mie wiadomo, Ogólnie je- 
dnak sądzą iż Gordon został zabity. 

Upadek Chartumu przeciągnął do Mahdiego 
także plemiona Shukryeh, tak Że obecnie nie- 
tylko wschodni brzeg Nilu, ale także lewe wy- 
pizde nieprzyjacielsko występuje przęciw Ap- 

ikom. 

ý Krajowcy opowiadają że Mahdi cierpiał w 
Omdurmaa wielki brak żywności. Posłaniec Mab- 
diego zgłosił się 29 stycznia na parowiec Wil- 
sonas z doniosieniem od swego pana, że Gordon 
nosi już jego mundur i z wezwaniem do podda- 
nia się. „Jeżeli* rzekł poseł „Anglicy nie przej- 
dą na wivrę muzułmańską, zgłudzi ich z po- 
wierzchui ziemi*. 

Rozeszła sią wieść że Farag basza był s 
Mabdim w zdradzieckiem porozumieniu i otwo- 
rzył mu bramy miasta. 

Od czasu upadku Chartumu nieprzyjacieł 
nie przedsięwziął żadnych dalszych kroków. An- 
gielszie wojsko koło Metammeh liczy 2—3008 
ludzi którzy znajdują się w najlepszem zdrowiu. 
Lord Wolueley wysłał licznych szpiegów, Żeby 
wywiedzieć się o losie Gordona. 

Iząd dał Wolseleyewi zupełne pełnomocni- 
ctwe do działania i przyrzekł mu wysłać posiłki 
do Suakim i do Berberu. 


Rus na soborze Konstancyeńskim 

obraz W. Brozika. 

W artykule o Broziku zapowiedzieliśmy, %6 
obraz jego najznakomitszy, przedstawiający „Hłu- 
sa w Konstancji“ odbywa podróż po luuropie. 
Obecnie wystawiony on jest w Warszawie i oto 
co pisze o tam arcydziele czeskiego artysty je- 
dno z pism tamtejszych : 

Wsrszawa ogląda już drugi obraz Brozika; 
pierwsze płótno, pomieszczone parę lat temu ne 
wystawie Tow. przedstawiało rodzujową scenę č 
życia bogatej kurtyzanki i budziło zajęcie, zuró- 
woo trafnem pochwyceniem psychicznego ma- 
mentu, jak i techniką kolorytu. Atoli od tego o- 
brazka do wspaniałego dzieła, które mamy przed 
sobą, jest tak ogromna przestrzeń, iż dopiero: te- 
raz ukazuje nam się mistrz w oałej swej połę- 
dze. Brozik namalował obraz historyczny — a 
pojął go tak, iż uchwycił za serce nietylko swych 
rodaków, czczących w Husie duchowego gladja- 
tora, walczącego za naród, ale i wszystkich lu- 
dzi, zdolnych odezuć walkę męczennika za pra- 
wdę z przedstawicielami interesów i poziomych 
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Guy de Maupassant. 


(Dokończonie). 


Rozmyślułem nad tem cały tydzień, w ciagu 
którego spostrzegłom, ża zwykle wychodzi z do- 
mu wtedy, kiedy ja wracałem, tak, panie. 

Zwracałom na niego uwagę, nie domyślając 
się wszakże prawdy. Raz, po powrocie z lasu po- 
łożyłem się dopiero mad ranem, widząc jednak, 
że wychodzi, wstałem natycamiast, w celu śle- 
dzenia go zduleka, a nikt tak jak ja śledzić nie 
umie. 

I zobaczyłem, ja, pański gajowy, jak mój 
siostrzeniec zakładał sidła w pańskim lesie. 

Krew uderzyła mi do głowy i myślałem, że 
go zabiję, tak bitem. Och! biłem strasznie i o- 
biecałem mu, że w panu obecności jeszcze raz 
to powtórzę. 

Zmizerniałem ze zmartwienia, bo możesz, 
sobie pan wystawić, jak mnie bolało podobne 
odkrycie. Wypędzić go nie mogłem. Nie ma ani 
matki, ani ojca, nikogo ma świecie z rodziny 
prócz mnie. 

Przyrzekłem mu wszakże, że jeśli jeszcze 
raz coś podobnego powtórzy, będę bez litości, 
Czym dobrze zrobił ? 

Podałem mu rękę: 

— Dobrze zrobiłeś, Cavalier; jesteś uczei- 
wym człowiekiem. 


Wstał ze stołka: 

— Dziękuję panu. Teraz go przyprowadzę i 
dla przykładu ukarzę. 

Widziałem, że napróżnobym usiłował odwieść 
starego od raz zrobionego postanowienia, pozo- 
stawiłem mu więc swobodę działania. 

Poszedł zatem po małego hultaja i przypro- 
wadził go za ucho. 

Siedziałem na drewnianym stołku z powagą 
sędziego. 

Marius wydał mi się jeszcze brzydszy, je- 
3z6ze nieprzyjemniejszy niż roku przeszłego, a 
jego wielkie ręce były jeszcze potworniejsze. 

Wuj popchnął go ka mnie i rozkazującym 
głosem zawołał: 

— Proś o przebaczenie. 

Chłopak nawet ust nie otworzył. 

Wtedy cx-żandarm  porhwycił 
ręce i bił z taką gwałtownością, 
zerwnł, by go powstrzymać. 

Teraz dopiero niepoń zaczął jęczeć. 

— Łaski! — łaski! — łaski! —  przyrze- 


go w swoje 
że ażem się 


kam... 
Cavalier postawił go na ziemi i zmusił do 
uklęknięcia. 

— Proś o przebaczenie. 

Chłopiec szepnął ze spuszczonymi oczyma : 

— Proszę o przebaczenie. 

Poczem wuj go podniósł, dał kułaka, wyrzu- 
cił za drzwi i już go tego dnia nie widziałem. 

Ale stary był przybity. 

— To zła natura — mówił. 

Podczas obiadu ciągle powtarzał: 
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— Ocb! jak mnie to dręczy, pun sobie nie 
wyobrazi, jak mnie to dręczy. 
Starałem się go pocieszyć, 
cznie. 
Położyłem się wcześnie, żeby wstać na po- 
lowanie równo ze świtem. 
Kiedym zgasił świecę, pies mój chrapał już 
na podłodze przy łóżku. 
W nocy obudziło mię przeraźliwe wycia 
Bocka. Spostrzegłem natychmiast, że w stancyjce 
pełno było dymu. Wyskoczyłem 2 łóżku, za- 
paliłem świece i pobiegłem drzwi otworzyć. 
Przez drzwi dobywały się płomienie. Cały dom 
był już w ogniu. 
Zatrzasnąłem drzwi, wrzuciłom na siebie u- 
branie, na sznurze skręconym z przościeradeł 
spuściłem przez okno naprzód psa, następnie 
wyrzuciłem torbę i strzelbę, a w końcu sam się 
po sznurze zsunąłem. 
I zacząłem z całych sił krzyczeć. 

— Cavalier! — Cavalier! -- Cavalier: 

Ale gajowy się nie obudził. Miał sen twardy 
rawdziwy Żandarm, 

rzez okna widziałem, że cały dół był je- 
dnym gorejącym piecem i że słoma napełniająca 
izby podsycała ogień. 

A więc dom został podpalony! 

Zacząłam krzyczeć z całego gardła. 

— Cavalier! 

Przyszło mi na myśl, że może omdlał w 
okutek dymu. Pochwyelłem strzelbę i wsunąw- 
azy dwa naboje strzeliłem w okno. 

Sześć szyb roztrzaskało się na drobne ka- 
wałki. Tym razem stary się obudził i ukazał w 
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mamiętności. Ktokolwiek do tego obrazu przyj- 
dzie: czy będzie znał historję Husa, czy tylko 
będzie ogólnie wykształconym człowiekiem, poj- 
mie duchowy dramat, rozgrywający sią między 
tym zwycięsko uśmiechniętym, potężnym i tryum- 
fającym przedstawicielem kościoła, a tym odar- 
tym, potępionym, ze wzrokiem do nieba skiero- 
wanym, ale potęgę ducha nad wszystkiem panu- 
qvym — męczennikiem. W olbrzymiej nawis 
dry kostnickiej, zgromadzony na posiedzenie 
tłum prałatów, bkaiążąt, dostojników, wyrazem 
swych twarzy na których już to radość, już 
wóciekłość, bojaźń, lab litość, doskonale się ma- 
lują, wybornie dopełnia i tłumaczy akcję, loczą- 
cą się między wygłuszającym wyrok a skaza- 
nym. 

d Artysta więc, niezależnie od wypadku dzie- 
jowego, będącego przedmiotem obrazu, awido- 
canit na płótnie moment psychiczny, który hi- 
storycznemi wiadomościami, jakie zwykle posiuda 
ukształcony widz, jest dopełniomy, rozjaśniony i 
podni:siony. 

Jasna, entuzjastyczna postuć Husa z pomro- 
ki dziejów przemawia silnie do imaginacji. W 
gruncie, była to natura nerwowa, asscetyczna i 
podbijnjąca. Hus, jak większość reformatorów z 
rodu słowian, nie tyle był dogmatykiem, ile ma- 
rzyciclem, występującym przeciwko rzeczywisto- 
ści, na korzyść podeptanych i upośledzonych. 
Chciał on reformy Życia więcej, niż reformy re- 
ligii, chciał czystego, enotliwego duchowieństwa, 
chciał ludzkich stosunków opartych na słowach 
ewangelji. Prócz tego, Hus był Czechem, bsł 
marodowcem, pragnącym szczęścia swego ludu; w 
znanem zajściu z profesorami i uczniami nie- 
mieckimi, w kazaniach, naukach, występował 
wszędzie w tym charakterze i ta okoliczność 
grała ogromną rolę w jego potępieniu. . Dziś je- 
szcze, dla historyków niemieckich, nawet prote- 
atanckich, nie jest on sympatyczny. Nie był, 
według nich, żudna wielkością — ale tylko u- 
czniem Wiklefu i drobnym zwiastonem reforma- 
cji, Jako fanatyczny nieprzyjaciel Niemców, dą- 
Żył przez swój spisek uniwersytecki do poniżenia 
Lipska i Wro.ławia, u wywyższenia ełowiańskiej 
Fragi. Leez o tę ograniczoność narodową skru- 
8zył się Hus, a słowiuńska kruncowość skruszyła 
husytyzm; język słowiański przeszkodził rozprze- 
atrzenieniu się nauki Husa po za granice malych 
Czech. W tej ograniczoności i odosobnieniu, wy- 
kwitła niennwiść narodowa, a imię czeskie było 
gynonimem mordów i pożog, któremi znaczyli 
swe drogi husyci. 

Ileż żywszym musiał być ten stronniczy po- 
ląd w namiętnem zgromadzeniu, jnkie się ze- 
Bruło 6 lipen IY15 rowu, w katedrze kostnickiej! 
Jak przepysznie artysta scharakteryzował to po- 
łożeniu: ten cesarz Zygmunt, w majestacie, oto- 


oknie, przerażony widokiem silnego blasku, jaki 
odbijał od całego domu. 

— Dom się pali — zawołałem. — Wyska- 
kuj przez okno, prędko, prędko! 

5 Plomienie wydobywając się gwałtownie z 
dołu, obejmowały mur i dostawały się już do 
miego. Skoczył i padł na nogi jak kot. 

Był też już czas po temu. Dach słomiany 
zapadł się w środku po nad wschodami, skąd 
ogień bucha? jak z komina: Ogromny snop o- 
Gnisty strzelił w powietrze, rozszerując się szyb- 
ko i jak kaskada rozpryskując w koło chaty 
deszcz iskier. 

W kilka sekund cała domostwo było tylko 
jednym ałupem ognia. 

-— Jakim sposobem to się stać mogło? za- 
pytał Cavalier z rozpaczą. 

„ >— Pedłożono ogień w kuchni, odpowie- 
działem. 

— Ale któż to mógł zrobić ? 

-- Marine, odrzekłem, odgadując natych- 
miast prawdziwego sprawcę. 

Stary wyjsknęł: 

— Och! Jezus—Marja! To dla tego na noc 
mie wrócił. 

Nagle straszna myśl przeszła mi przez gło- 
wę i zawołałom * 

— A Celestyna ? Celestyna ? 

Nie odpowiedaiał nic, gdyż w tej chwili 
dom się w oczach naszych zapadł i tworzył już 
tylko oślepiające czerwone zarzewie, wśród kto- 
rego i biedna kobieta nie była niczem innam, 
jak tylko gorejącym węglem. 

Nie słyszeliśmy ani jednege jęku. Ponieważ 
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czony dostojnikami, siiący się na bezstronność, 
a jednak wiarołohny i zakłopotany swą zdradą i 
rumieńcem wstydu na czole, ci prałaci miotani 
uczuciam zawiści, huczący burzą religijnych, na- 
rodowych i społecznych namiętności, wreszcie ta 
garstka towarzyszy i współczujących czeskich 
panów -— jakże się pysznie zlewają w jeden o- 
braz gwałtownej, religijno politycznej zawieruchy: 
Has stoi w pośrodku, uniesiony świętem swem 
nutchnieniem, zda się, ze swemi historycznemi 
słowami na ustach: „banie Jezu Chryste, prze- 
bacz nieprzyjaciołom moim. Ty wiesz, że mnie 
fałszywie i niesprawiedliwie oskarżyli, lecz wy- 
bacz im, dla miłosierdzia twego!“ 

Obraz jest dziełem skończonem, dojrzale ob- 
myślanem i wszędzie z równą, a niezawodzącą 
potęgą wykonaneim. Może być, iż ogólnemu wra- 
żeniu zarzucićby sie dał pewien chłód, pocho- 
dzący » równomiernego obrobieniu całości, lecz 
dla nrs, jest to tylko spokój artystyczny, jaki 
zawsze panować winien w dziełach sztuki, jeśli 
się one mają tlumaczyć jasao i zrozumiale. Da- 
lej, sam Hus lubo odczuty, nie jest atoli naj- 
szczęśliwiej wykonanym i artyście nie starczyło 
siły do schsrakteryzowania tych wielorakich u- 
czuć, jakie miotają piersią czeskiego reformatora. 
Profil, który artysta wybrał dla tej sylwetki, lu- 
bo energiczny, nie dawał mu pola do rozegrania 
duchowego dramatu. Lecz za to, jakież bogactwo 
chsrakterystyki wszystkich prałatów i panów, 
składających zgromadzenie. Co to z% pewność 
swego tryumfu w twarzy tego biskupa z Concor- 
dii, lub, co to za zacięcie na obliczu kardynała 
Alisca, który kierował procesem jnkwizycyjnym 
przeciw Husowi. Głowy Francesco Zabarelli, lub 
audytora Bertholda von Wildungen — są arcy- 
dziełami charakterystyki, gdyby podobny przy- 
miot pio cechował wszystkich pierwszorzędnych 
postaci obrazu. Albo ta dwie postacie panów 
czeskich: Jana Kepka z Chluma i Wacława z 
Dube i Listna, «a których jeden trzyma gleit, 
wydany przez cesarza łiusowi, a dziś zwitek pa- 
pieru bezużyteczny, a drugi młotek, jakby się 
gotował do przybicia protestu na drzwiach kost- 
nickiej katedry. 


Szkoła polska Montparnasse 
w Paryżn. 


Paryzki korespondent Gazety Nurodówcj do- 
nosząc o sprzedsży domu, w którym alo dawniej 
mieściła Wyższa szkoła polska na bulwa- 
rze Montparnasse, zarzuca, 20 aprzedający 
ów dom ks. Władysław Czartoryski, przy: 
właszczał sobie nietylko pleniądze narodowe, gdyż 
gmach tej szkoly miał być jakoby wystawiony ze 
składek polskich, a nadto do kieszeni swojej po- 


ogień zaczął się dostawać do sąsiedniej szopy, 
przypomniałem sobie o koniu i Cavalier pobiegł, 
by go wyprowadzić. 

Zaledwie otworzył drzwi stajni, kiedy ktoś 
wybiegł ztamtąd szybko i prześlizgnąwszy mu się 
między nogami przewrócił go na twarz. Był to 
Marius, który z całych sił uciekał. 

Stary podniósł się w oka mgnieniu. Chciał 
biedz, aby pochwycić nędznika, ala widzae, że 
tego niedokaże, oszalały gniewem i oburzeniem, 
niezastanowiwszy się, co robi, porwał 7 ziemi 
strzelbę, przyłożył do ramienia i nim zdołałem 
mu w tem przesakodzić wypalił, nie wiedzae na- 
wet, czy strzelba nabita. 

Wystrzał powalił ma ziemię łotra broczące- 
go we krwi. 

Usiłował czołgać się na rękach i nogach, 
ale sił mu zabrakło. 

Przybiegłem, chłopak już konał. Nie wymó- 
wiwszy ani wyrazu, wyzionął ducha, przed zga 
śnięciem jeszcze oguia. 

Cavalier w koszuli, boso, stał przy nas nie- 
ruchomy, osłupinły. , 

Kiedy ludzie z sąsiedniej wioski przybyli, 
zabrali go, w staniv bliskim szaleństwa. 

W ciągu procesu astawałem jako świadek i 
opowiedziałem całe zdarzenie szczegółowo, nie 
nie zmieniająe. Cavalier został nniewinniony, ale 
tego esmego dnia zniknał i już go więcej nie 
widziałem. 

Oto, panowie, moja myśliwska przygoda. 


bierał nieprawnie przez iat czternaście od czągu 
zamknięcia szkoły dochód z wynajmu tego domn 
wynoszący rocznie 14.000 fr. Wskutek tego pisze 
korespondent Dzichnika Poen.: 

Wprawdzie Gaseta Narodowa w następnym 
nnmerze uaprawiedliwia to postąpienie, a uprawie- 
dliwia tem, że ke. Czartoryski uzyskanego w tan 
sposób funduszu ma użyć na założenie jakiejś iu- 
stytucji w krajn. Zroznmie każdy, że jeśli zamiar 
podobny istniał, kraj przyjąłby go z wdzięcznością, 
niemniej jednak samowolne zabranie cudzej wła- 
aności pozostałoby faktem i zrobionego zarzutu by 
nie nsprawiedliwiło. 

Podobnie i w tym wypadku obwinienie jest su- 
pełnie pozbawione prawdy, stan bowiem całego in- 
teresu, o którym mowa, tudzież decyzja komisji ma- 
jącej orzec czyją jest własnością  poszkolny budy- 


nek, zawiera wydrukowana w Paryżu w 1872 
roku brosznrka: „Sprawozdanie Szkoły wyższej 
polskiej“. 


Kiedy po wypadkach 1848 roka młodzież pol- 
aka do Francji licznie przybywać zaczęła, a z 
drugiej strony liczba kończących szkołę Batipiolską 
się zwiększyła, ks. Adam Czartoryski powziął myśl 
założenia zakładu przygotowującego uczniów do 
wyższych szkół francuskich. Na ten cel przeznaczył 
część z zapisu, jaki zmarły wojewoda Wodziński 
na rzecz emigracji uczynił, powiększył ten fundusz 
wyjednaniem wsparcia od rządu francuskiego, jako 
też nzbioranemi przez się składkami i pod nr. 83 
ulicy Nenva Śr. Genevieve założył szkołę przygo- 
towawczą polską. 


Radę szkoluą pod prezydencją ks. Adama Czar- 
toryskiego składali: Stanisław Barzykowski, Teodor 
Morawski, Andrzej Plichta, Adolf Cichowski, Ka- 
zimierz Paprocki, Hipolit Błotnicki i Stanisław 
Kunatt. Od dnia 1 października 1850 roku szkoła 
przeniesioną została na Boulevard Montparnasse 
pod ar. 129, a Od roku 1859 zamieszkała w wy- 
budowanym dlą niej lokalu na tymże bulwarze 
nr. 6B. 

Rząd francuski wypłacał jug z początku 20, 
od roku 1860 zaś 40 tyniecy franków rocznej sub- 
wenojł. Skoro nastąpiła wojna i oblężenie Paryża, 
gmach Ezkelny oddać musiano na ambulans a więk- 
sza część uczniów i profesorów poszła na wały, 

Po wojnie rząd w pierwszym kwartale wypła- 
eit wsparciu 10 tysiécy franków, ale niebawem o- 
świadezył, że na przyszłość żadnej subwencji nie 
obiecuje. W obec tego nie pozostawało nic, jak 
szkołą zamknąć, pozostających w niej jeszcze n- 
czniów gdzielindziej rozmieścić, oraz zsjąć się do- 
starczeniem środków na Ich utrzymanie. 

Taki jest rys krótki dziejów tej zzkały — a 
teraz objaśnić należy pytanie. czyją własnością był 
ów dom, w którym do końca istnienia swojego 
szkoła ta zamieśzkiwała. 

Kledy w 1859 roku p. Giverne, właściciel 
domn, w %tórym ostatnio lokal dla szkoły wynaj- 
mowano, zażądał aby z nim kontrakt na dłuższe 
lata zrobiono, rada szkolna zastanawiać się nad 
tem poczęła, czyby na postawienie własnego domu 
zdobyć się nis można. Do projektu zaś takiego 
sklaniały ją względy, że kapitał w taki sposób u- 
żyty przy wzrastających cenach domów z wszelką 
pewaością jest ulokowany, że oplata lokalu na pro- 
cont wystarczy, co Emś do funduszu, ten powinien 
się nzbierać ze składek, a zanim te wpłyną, znaj- 
dzie się zapewne ktokolwiek, co potrzebne na to 
pieniądze zaawansuje. 

Rzeczywiście zgłosił się wtenczas ks. Włady- 
sław Czartoryski i ponieważ podług budowniczych 
planów zachodziła potrzeba kapitału 200.000 fr., 
sumę te ofiarował na następnjących warunkach: 
Sumę 50 tysięcy fr. przeznacza jako wieczysty 
fundusz dla sznoły, procenta od którego mają słu- 
żyć dla jej budżetu, a w razie zwinięcia aakładn 
procent od nich przeznacza się na stypokdja, z 
zastrzeżeniem wszakże, że tak fundnszem tym, jak 
i procentami od niego zarządzać będzie on i jego 
spadkobierey. Pozostałe 150 tysięcy fr. pożycza do 
czaen, póki ezkoła ze składek ¿nme te spłacić mn 
będzie megła i w charakterze procentu nie żąda 6 
proc., na jaką to stopę miały być lokowane fnndu- 
sze zo składek wpływające, a tylko chce, żeby ma 
szkoła tytułem wynajmu płaciła rocznie 1 tysiące 
franków. 

Ze składek tymczasem wszystkiego wpłynęło 
16.397 franków i fnndusza tego nżyto na przepro- 
wadzenie, instalację i wewnętrzne urządzenie Gzko- 
ły. co szczegółowe wykasnją rachunki, podobnie 
jak i użycie subwencji rnądowych, części zapian 
śp. Wodzińskiego, oraz innych jednorazowych da- 
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rów. Przyjętego nadto na siebie najmu mieszkania 
w sumie 4.000 franków nie płacono i przez caly 
cosas istnienia szkoły raz jedyny na ten rachnnek 
wniesiono 2.500 fr. którą to sumę ks. Czartoryski 
także na rzecz szkoły darowal. 

Kiedy szkołę zamknąć postanowiono, dla ure- 
galowania jej interesów wybrano komisję » nastę- 
pujących osób: A. Chodźki, T. Biociszewskiego, K. 
Rnprechta, K. Ostrowskiego, K. Sznlca I L. Wo- 
łowskiego, Komisja ta zadecydowała, że meble na- 
leżą do szkoły, nieruchomość zaś do ks. Włady- 
sława Ozartoryskiego. Przytem wyrażono mu po- 
dziękowanie za szczególną ofiarność, z jaką zrzekł 
się dochodu z wynajmu domo, tudzież wyrażono 
nadzieję, że i nadal o potrzebach nczącej się mło- 
dzieży polskiej pamiętać bydzie. Taki jest rzeczy- 
wiaty stan sprawy. 


Neo-Izrael. 


Czytelnikom naszym wiadomo, ź6 słynny imo- 
zaista, Józef Kablnowicz, założył w Besarabji no- 
wą sektę żydowską, która się godzi, że przyjście 
Mesjasza jest faktem spełnionym i uznaje go w 
osobie Chrystusa Pana. Myliłby się wszelako 
ten, coby sądził, że ma ona coj wspólnego z chry- 
stjauizmem. 

W MKurjerie Wars:. czytamy następnjące 
bliższe szczegóły: Teorja Kabinowicza nie jest no- 
wością, chociaż wyrosłu x ostatnich prądów. Jaż 
rabin Sołowiejczyk ze Żmudzi w r. 187l-ym wy- 
stąpił, w dziele francnskiem w Paryża, ze sprawą 
pojsdnania judaizmu z ehrystjanizmem. Praen je- 
go. na język anglelski przełeżona, wywołała w prasie 
zachodniej llozne komentarze. 

Było to właściwie sprawozdanie z faktów, 
spełnionych na Multanach (w r. 1867-ym), gdzie 
żydzi, faworyzowani fandnszami Branickich, usiło- 
wali coś na kształt sekty dzisiejszej wprowadzić, 
roznmie się, wobec prześladowań talmodystów, bez- 
skutecznie. 

Dzisiejszy reformator jeduak mial więcej szans. 
Ueżeny talmudysta, zamieszkały długo w Paryżu, 
dał się oddawna poznać na zachodzie. Stosunki z 
teologami protestanckimi, a obecnie staro-katolicki- 
mi, ułatwiły ma zbadanie, oraz przygotowanie kwe 
stji wszechstronnie. 

Kiedy przed kilku laty w Elizawetgradzie po- 
wstalo stowarzyszenie „dnchowo-biblijne* z celem 
mawracania żydów, Rabinowicz opracowywać sza- 
czął swoje pomysły, w których szło więcej o cele 
cywilizacyjae niż religijne, a mianowicie o zale- 
sienie różnic pomiedzy jego wyznawcami a Indno- 
ścią miejscową. Pomostem ku temu miała być prze- 
obrażona religja. + 

Założyciel nadał sekcie miano: „Izraelici no- 
wozakonnł imienia Zbawiciela“ i azyskawszy po- 
swolenie od władz, w okólniku do współwyznawców 
następujące motywa przedatawił : a) położenie izra- 
elitów reformy wymaga : b) dalsze pozostawanie w 
tym stanie grozi zagładą: c) dobro współwy- 
znawców nic meże nadal zależeć od powodzenia 
dyskusji teologicznej lnb oknpywania się pieniędzmi : 
d) wychodźtwo jest niadorzecznością. 

Nowa sekta więc miała być dnchowem zmar- 
twychwstaniem, wyjściem łaruelitów z pomrokn, w 
który je wtrącii talmudyzm. Założyciel zauważył, 
fż drogą wiodącą do tego jest przyjęcie nowcgo 
kierownika-wodza, na którego Chrystna, jako poto- 
mek Jakóba. ma wszystkie przymioty. 

Następuje zimny, racjoualistyczny operat, w 
którym reformator wskazuje przyczyny nienzunwa- 
nia dotąd mesjaszowstwa Jezusu, oraz wyłuszoza, 
ile dobra wyniknie, gdy żydzi zerwą z tradycją i 
przyjście Mesjneza za fakt spełniony przyjmą. 

Nie potrzobnjemy dodawać, lż teorja cała jest 
ściśle dełstyczną, w której o bóstwie mowy nie ma. 
Cały dogmat chrześcijański nie istnieje tu woale, 
a osobę Jezusa wprowadzono jedynie dla osłabienia 
nicości tej nowej teorji. Rabinowicz nie uznaje po: 
wołania kościoła i przyjmuje misję Chrystusa Pana, 
jako proroka. Jest to więe judaism połączony z jn- 
kimi sglomeratem zasad mahometańskich, zrefor- 
mowany wedle zasad etycznych biblji, przykrojo- 
nych do nowoczesnych stosunków i pojęć, 

To wystąpienie zgorszyło tłumy. Niedawno je- 
szcze Rabinowicz był znanym jako talmudysta gor- 
liwy, przez rodziców prawowiernych (w Kiszynie- 
wie) w zasadach wiary wychowany, aż tn nagla 


pisma rosyjskie, niedokladnie poinformowane, denio- 
sły, że dawny zelant maze św. odprawia! Tymcza- 
sem tak nie było. 


Zdolny hebralsta ani myślał zrywać s treścią 
judaisma, cheiałl go jedynie przysłonić. Brał też 
udział we wszystkich pracach, przez ogół przed- 
siębranych, w cela poprawy losu Izraela w Cesar- 
stwie, Dla tego powrócił z Paryża i osiadł w O- 
dessie, gdzie przyjrzał się praktykom „Nowego Izra- 
ela“, efemerycznej sekty, założonej tam przez pro- 
pagaudę angielskiego Towarzystwa biblijnego. Wy 
twór też jego powstal pod wpływem istnej mięsza- 
niny 1óżnych pojęć i nie zadowolił żadnej partji, 
żydów zaś tak sgorszył, że tłamule an dom refor- 
matora rzucili się } Bóg wie coby się stulo, gdyby 
nie pomoc policyjna. 

Rabinowicz ocalnł, co jedaak nie przeszkodziło 
dziennikom roznieśc sensacyjną depeszę o jego zgo- 
nie śród rozruchów. Ta wieść zgorszyla nawet ży- 
dofilów, nikt bowiem povądzać go nie mógł o złą 
wolę przeciwko wapółwyznawcom. Owszem wiadomo 
było, ile poniósł clłar dla ich dobra, jeżdżąc do 
Palestyny w epoce, gdy powstala myśl o koloni- 
zacji, co do której, zebrawszy odpowiednie dane, 
kategorycznie na niekorzyść się wyrażał. Obejrze- 
aie stanu rzeczy na miejscu wpłynęło też na jego 
poglądy, powrócił bowiem innym człowiekiem. Po- 
władają, że spotkał tam jakiegoś misyjnego działa- 
cza, który na jego nmysł potrafńł oddzłałać 1 sapro- 
wadzić go na drogę reform, o jakich mowa. 

Odtąd pozpoczyna się faza zerwania » orto- 
doksją i przerzacenie się na drogą antytalmudyczną. 
Pod naciskiem nowych wyobrażeń wyjechał do Nie- 
miec i tam, zwietzywszy się z nich Franciszkowi 
Delitschowi, począł się do reformy przysposabiać. 
Projekt, napisany w Llpskn, czytany był r. 1888 
na posiedzeniu judofilów angielskich i przez nkla- 
macje przyjęty. Stowarzyszenie nugielskich tilan- 
tropów dało na pierwsze koszta przeprowadzenia 
projektin 4.000 fantów. 

Rabinowicz, wróciwszy do Cesarstwa, pomysły 
swoje przedatawił w kółku rodzłunem, a potem 
zwrócił się do dziennikarstwa, które gorącu go po- 
parlo. „Noworosyjski Telegrat* ogłosił wyznanie 
wiary nowej sekty, a komentarz dorobił do niego 
w ten sposób, jakby teorja cała była przyrostkiem 
do chrystjanizmu | aznawała jego dogmaty. W cia- 
anem, prawie rodzinnem kólko, pierwsze nabożeń- 
stwo dla aczczenia Wieczerzy Pańskiej, odbyło się 
w wielkiej czwartek r. g., prasa jednek zachowała 
o tym wypadkn prawie zupelne milczenie. Dopiero 
ua Boże Narodzenie rzecz cała wyszła na wierach. 

W domn brata swego urządziwszy synagogę, 
postanowił oa obchodzić pamiątką przyjścia Zbawi- 
ciela. Jakoż wystosowawszy mnóstwo zaproszelńt, 
zebrał w bóźnicy liczne grono gońci, pomiędzy któ- 
remi znajdowali się przedstawiciele władz miejsco- 
wych i pastoratn, Nabożeństwo zaczęło się około 
g. bej wieczorem. W małej salce dokoła ustawio- 
ne krzesła, a w pośrodku ich wzniesienie, Na ścia- 
nie wisiała tablica z wydrnkowanym astępem z izn- 
jasza: przed katedrą stała choluka x» zapalonemi 
świeczkami, a obok niej atól, pokryty czarnem so- 
kaem, z ianym snów z bibiji wersetem. 

Gdy się zjawił Rabinowicz, chór dzieci w są- 
sieduim pokoju, przy towarzyszenia  tisharmonji, 
zaintonownł niemiecką pieśń na Buże Narodzenie, 
poczem reformator, wszedłszy na katedrę, wygłosił 
w żargonie przemowę, której trasć była istną mie- 
szaniną przeróżnych tekstów, zmierzających do 
przeknnaniu, że Mesjasz już przyszedł. Następale 
wypowiedział mowę po rosyjsku, starając siç do- 
wieńc, iż nie iateres, leez powoduje nim przekona- 
nie. Pastor Faltin zachęcał słuchaczy, aby szli za 
przykladem kłerownika swojego I rozdał pomiędzy 
dzieci traktaciki misjonarskie po hsbrajsku. Następ- 
ne nabożeństwa odbyły się na „Nowy Rok“ i 
„Trzech króli“ jnż w nieobecności założyciela sek- 
ty, który, szukając n rządu poparcia, udał nię do 
Peteraburga. 


Z izby sądowej. 


Warszóws 10. lntego. (Napad na Niemców.) 
Wyrok w sprawie włościan wsi Solipsy ogłoszony 
został w dnin onegdajszym. W skntek niejasnych 
seznań Świadków, z których żaden w osobach pod- 
sądnych nie tylko że nie mógł wskazać głównych 
nozestaików napada i bójki, lecz niektórych xnupeł- 
nie uawet poznać nie był w stanie, prokurator 
zrzekł się części oskarzenia i trzech podsądnych 
uniewinałono całkowicie, Skazano zaś dziewiętna- 
stn, w tej liczbie dwóch głównych podżegaczy na 
4 miesiące wieży, czterech na 2 miesiące, jednego 
na areszt 32-tygodulowy i dwunastu ns | tydzień 
aresztu. 
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Nowy szwindel. W dziennikach znajńnjemy o- 
głossenie o losach „miasta“ Barlatty, na pokrycie 
pożyczki, jaką to miasto niby zaciągu. Między 
wielu łanemi przyrzeczenianini jako to: wygrane po 
2,000.000, ł,000.000 itd. wysokich kwot, powiada- 
ją owe ogłoszenia, że suma ogólna wygiaaych wy- 
Desi 30,000.000, a na gwarancję wypłat, jest ma- 
jątek owego miasta, wynoszący niby to 20,000 000, 
a więc o 10,000.000 mniejszy niż wynoszą wy- 
grane. Śzwindel więc jak najwidoczniejszy. Los 
jeden kosztuje 35 złr. Ostrzegamy pnblicznońć na- 
szą przed kupowaniem tych ponętnych wprawdzie, 
ale calkiem iluzorycznych losów, gdyż ogłoszenia 
te są klamstwem od początku do końca, a dowo- 
dem tego najlepszym, że wzmiankawane „miasto“ 
taką pożyczki: zaciągające ledwie można znależć 
na mapie Włech; a przecież miasto pożyczające i 
rozdające miljony, powinno być choóby takich roz- 
miarów jak nasz Jaryczów, który wprawdzie nie 
pożycza miljonów anil kroci, bo mu nikt nie da, 
ale un mapie jest uwidoczniony. Rarletta jeat ma- 
leńką miejscowokcią w Monaco i chce urządzić ta- 
ką samy szulernię, a podobno już nawet posiada. 
Brak jej tylko nupiększeń „moaakijskich", I dlate- 
go chce cudzym kosztem przyjść do nich. Obowiąz- 
kiem władsy, nawet we własnym jej lateresie jest 
po prostu zakazywać namieszczania ogłoszeń, napę- 
dzających pieniądze z kraja du kieszeń niecnych 
spekulantów zagraniuznych. Mumy unas dość ludsi 
prawych, utrzymujących kantory sprzedaży losów 
naszych państwowych, mających gwarancję nieza- 
wodną. pocóż wiec dawać się łapac na lep sagra- 
nicy. Na „szwindel”* z losami takiemi zwracaliśmy 
zresztą uwagę już przed kllkn miesiącami. 

Znowu Tingel- Tangel. Wyrzusune z ogródków 
wiedeńskich Tiageol- tangle, kilkakrotnie już sznka- 
ły szczęścia w naszym grodzie, ale nie zaalazłszy 
gruntu odpowiedniego dla siebie, nie mogly sig 
u nas zaaklimatysowad, i w przeciągu bardzo krót- 
kiego czasu, jeden po drugim uciekały ze Lwowa, 
nie posostawiwszy najamlejszego żaln po sobie. 
Jeden tylko z restanratorów, który w lokalu swym 


dawał zawsze przytalek Tingel-tunglora, tak sle 
rozmiłował w estetycznych piosonkach podknsanej 
muzy., że umyślnie sprowadził z Wiednia Tingel- 


tangel, i gwałtem usiluje stworzyć grant dla usta- 
lenia tegoż we Lwowie. Onegdaj był pierwszy wy- 
stęp tych marjonetek. Sala była przepełuioną przes 
csłonków „czaruej gieldy“, a rozlokowaul po sali 
klakerzy, wybijall brawa naddunajskim „śpiewucz- 
kom“. Wolno było klakerom wyrażać swoje zado- 
wolenie klaskaniem w dłonie, wolno teź bylo panu S., 
który zapłacił wstęp 25 ot., wyrazić niezadowole- 
nie jednorazowem „pat“, dla złagodzenia wie!tkiego 
entuzjazmu, od którego uż bębenki w uszach pę- 
kały. Restaurator jednak usłyszawszy „pst“, pray- 
stąpił do pana 8. z krzykiem: „Nie wolno paykać, 
jak się panu nie podoba, to niech się pan wynosi*. 
Takie traktowaale gości utrzymn vestaurutora tego 
„w bratniej zgodnie” chyba s towarzystwem tiuge!- 
taaglowom, ale nie z publicznością ! 


Naiwns dobrodziejka. Pewna pani, właścicielka 
zakladnu przemysłowego we Lwowie, mająca preten- 
sjo do wysokiego wykształcenia, nie może się po- 
godzić z wyślą, ażeby pracujący w jej unkladzie 
robotuicy śŚmieli stawić jakąkolwiek opozycję jej 
zaohciankom, gdyż o ile ona coni wysoko siebłó, 
o tyle znowu lekceważy pracających, uważając iah 
ma niewelników, którzy ślepo i bez szemiknia po- 
wluni spełniać nawet najulederzeczniejsze rozkazy 
swej pani. Ponieważ jednak robotnicy, pozostający 
w stosanku zamiany pracy za płacę, uważają się 
na równi postawionymi z owi, panią, przeto z go- 
dnością 1 taktem pouczują ty puuię, ażeby anjpierw 
czanowała drugich, a potem nawzajem Żądaln sZ2%- 
cunku dla siebie... Onegdaj w pomieszkuniu owej 
pani odbyła się zabawna scena, Zakład jej po- 
trzebował maszynisty, a zuwózwiny do ugody pau 
K., zatytnłował „pryncypałowę* wyrazami „łaska- 
wa pani”, Po tych wyrazach pani powstała z fote- 
la zachmurzona. Po chwili w toku mowy p. K. 
powtórzył zaown: „laskuwn pani“. Tym razem pa- 
ni stanęła jak barak czerwona, n uata konwalsyj- 
nie drgały. Niedomyślny p. K. po raz trzeci wy- 
rzekł na swoje nienkczęńcie owe wyrazy, & wy- 
kzztałeona pani oofa się wstecz, prsewtaca fotel, 
potem postępuje krok naprzód | z najwiękazą furją 
krzyczy do pana K.: „ja nie jestem kadna łaska- 
wa panil.. „ja dobrodzijka".. tak jest dobrodzijką 
jestem pańską*!.. Zdziwiony p. K. pruekegnał sie 
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krzyżem świętym, chwycił sa kapelnss, i uciekał 
Xå alo knrzyło, a dopiero na ulicy pytał przecho- 
dniów, czy to przypadkiem ale był dom warjatów” 

Kronika karnawałowa. Reduta ua dochód To- 
warzystwa muzyczucgo, ostatnia w tym karnawa- 
la, odbędzie się w sobotę dnia 14, b. m. w salach 
tsatralnych. Na rodatę tę, której prògram podamy 
później, można jnź nabywać bilety w kasie tea- 
trnlnej. Btrój balowy, s powoda niepowodzenia re- 
daty weteranów, zostal wykluczony. 

— JosBzeze jeden piknik muzyczny, urządzo- 
ny sturaniem komitetu piknikowego I komitetu ba- 
lu muzycznego odbędzie się dnia 16. b. m. Bedzie 
to piknik na większą skalę i spodziewać się uale- 
ày, iż powiedzie się równie dobrze jak poprzedni 
bal. Poniował llczba uczestników jest ograniczo- 
na, radzimy weaystkim by z zapisywaniem się po- 
apieszalł, gdyż w piątek lista stauowczo zamknię- 
tą zostanie. Aapisywać się można u sekretarza 
'[owarzystwa muzycznego w gmachu teatralnym w 
kancolarji Towarzystwa. 

— Dziś i 17. b. m. odbędą się dwa pikniki 
towarzyskie pod protektoratem Alfredowej hr. Po- 
tockiej. 

Bal kostjamowy Koła literackiego odbędzie 
się jak wiadomo 15. b. m, Prócz „Wesela Skrze- 
tuskiego*, ogólne juž dziś budzi zajęcie zapowie- 
daiany krakowiak na 8 par. Udział w nim wezmą 
panie: księkoa lurn-Taxle, hr. Stanis. Badesiowa, 
Aleksandrowa Micawska, Piotrowa  Dobrzańska :; 


panny: hr. Helena Komorowska, „Jurjewicz, Po- 
tworowska i Wiktorówna, Panowie: A. Micewski, 
L. Skorupka, hr. Micha! Plater, hr. Artur Po- 


tocki, hr. Witold Wiśalewski. Roman 'Tchórznicki, 
Boniecki | Wł. Postruski. 

W kasynie miejskiem odbędzie sie w sobotę d. 
14 b. m. wieczorek z tańcami. Początek'o godzi- 
nia 8 wieczór, Lieta otwarta, a zamknięcie ilaty 
nastąpi w sobotę o godz. 4 po południa. 

—  Onegdajszy inauguracyjny wieczorek w 
nowo załokonem kasynie urzędniczem powiódł 
ain bardzo dobrze. Przeszło 60 par bawiło się 
ochoczo, tańcząc z powoda szczupłości w trzech 
aaluch kasynowych. Przed rozpoczęciem wieczorku 
przemówił prezes kasyna p. Henryk Stahl, obja- 
dniująs zebranych o celach resnrsy i o powodach, 
które skłoniły urzędników do założenia osobnego 
kasyna. 


Bal Tow. krak, rękodzielników „Zgoda“ odbyl 
się w sobotę w sali strzeleckiej. Poloneza rozpo- 
czął prezydent miasta dr. salachtowski z pauią 


prezesową Braśnicką. Do kadryla, którym kierował 
p, Kowalski, stanęło 80 par. Komitet balowy dum- 
nym može być z rezultatu, jaki osiągnęły jego asi- 
towania. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbydzie się dziś we 
czwartek o godzinie zwykłej; na porządka dzien- 
nym sprawn szkoly przemysłowo-handlowcj, ustano 
wienie honorarjów dla nauczycieli i obsadzenie po- 
aad tychże i dyrektora i wybór 5 delegatów do 
kuratorji. 

Na oel dobroczynny otrzymaliśmy od komitetu 
urządzającego „piknik bankowy“, jako część nad- 
wyski dochodu : gld. 16, a od 6. D. I gid. 

Zarząd Towarzystwa Politechnioznego, ukonsty- 
tuowawszy się, wybrał: sekretarzem paua Pawła 
SŚtwiertnię, inżyniera-asystenta kolei Karola Dud- 
wika; zustępcą sekretarza p. Aleksandra Praglow 
skiego, inkyniera-asystenta kolei Karola Ludwika ; 
skarbnikiem p. Henryka Stahla, nadinżyniera c. k. 
hamtiestalctwa; zastępcą skarbnlka p. dra Kretkow- 
aklego. 

Mianowania. Kraj. dysokcja skarbu zamlianewała 
w etacie zarządów salinarnych w Galicji: Erwina 
Windakjewicza, ruehbmistrzem materiałów w Boabni, 
Józefa Fryta, górmistrzen w Wieliczce i Walen- 
tego Masurkiewioza | Zbigniewa  Złowodskiego, 
asystentami nalinarnymi, piewanego w Buchni, dro- 
giego w Wiolicaca. 

Panna Merja Wisnowska bawi od onegdaj we 
łwowie. Artystka zatrsymała siy tu obecnie tylko 
w przejeździe, ale z wiosną spodaiewamy się ją 
nobaczyć W Występach gościnnych na naszej scenie. 

Wypadki. Jossel Lerner. jadąc jednokonnym 
wózkiem o jednym dyszla szybko i nieostrożnie 
ulicą Kasimierzowską, yzetkuął się onegdaj z nad- 
jeżdżającym koniem, należącym do pani Apolonji 
Kremerowej skatkiem ozego tsnże koń, wartości 
21 zl., został dyszlem przebity. Z takiego samego 
powodu, a z przewinienia wożuicy Kaspra Kurcza- 
kowakiego, został wczoraj p. Wawrzyniec Ol. na 
ulicy Czarnieokiego przejechany | w głowę ussko- 
'dzeny. — Koto rospędowe tałocatni pochwyciło i 
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sgruchotalo rękę 30 letniej zarobniey Hafi Skrap- 
niukowej w Borasesowie, w powiecie śniatyńskim. 

Nekrologja. Dr. Juljuss Sokal, adwokat krajo- 
wy w Cieszynie, dobry obywatel Polaki, dawniej 
korespondent ze Lwowa do dzienników niemiec- 
kich „Peat. Lloyda" i innych zmarł przażywszy 
lat 36. 

t Józef Malozewskt, żołnierz z r. 1831, zmarł 
wozoraj w 84 roka życia. 

Umarł w Gdańsku ks, dziekan Józef Michalski, 
liczący lat 71. Byt on posłem do parlamenta i 
członkiem centrum w latach 1878— 81. 

t Michalina z Lutostańskich Tizaskowska, zmar- 


ła dnia ógo lutego w Abramowie w gabrenji lu- 
belskiej. 
W Brodach odbądzie aię d. 14 b. m. w sali 


muzycanej bai na dochód „Czerwonego krayża“. 
Na zaproszeniach podpisani Władysław hr. Rasse- 
cki, Olga br. Donin - Rorkowska i Major Hugel- 
man. 

Konfiskata. (razety Naradowcj numer s dnia 11 
b. m. został zabrany przez prokuratorję zna arty- 
kalik z Dziennika Poznańskiego o biskupie Hry- 
niewieckim. 

Z izby sądowej. Rozprawa przeciw Józefowi 
Malowi została z powedu choroby oskarżonego od- 
FoczonĄ, 


Raport policyjny. Zakwestjonowano u areszto- 
wanego Tomasza Szczura blaszaną konewką komuś 
skradzioną, a n Kazimierza  Drohomireckiego be- 
czałkę 29-litrową. 

Zgabione: Daniel Lies, ewój paszport wojsko- 
wy.-— Chaim Blan cztery padła z czteroma filco- 
wemi kapelnszami. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Praga 11 lutego. Narodni Listy donoszą z 
Wiednia: Wczorajsze posiedzepie Izby poselskiej 
dostarczn najjaśniejszego dowodu na brak kar- 
ności i nu zniechęcenie względem rządu ze stro- 
ny prawicy. Jasno widać, że zapewnienia innych 
dzienników o załatwieniu nieporozumień, i wy- 
klarowaniu sytuacji są mylne. 

Wiedeń 11 lutego. Nowella nalożytowościowa 
będzie prawdopodobnie w takiej formie przyjęta, 
Że rząd nie będzie raógł stę na nią zgodzić, 

Londyn 11 lutego. Nadeszło potwierdzenie 
wieści o zamordowaniu Gordona. Wzborzenie po- 
wszęchne. Kilka dzienników wyszło w żałobnych 
obwudksch. 


Wiadomości polityczne 

Warszawa || lutego. Przed kilku dniami 
izba sądowa warsaawska odrzuciła skargę ape- 
lacyjną. ponieważ podpis wnoszącego poło- 
żony w języku polskim nie był przetłama- 
czony Da język rosyjski. Fakt charaktecysty- 
czony! 

Wiedeń, 10 lutego. W ogólniej dyskusji nad 
nowelą do ustawy o nuleżytościach, p. Kail prze- 
ciwny tejże noweli oświadcza, iż nie ma odwagi 
głosować za tak wielkim przeciążeniem ludności, 
jakby tego wymagały przedłożene ustawy i mnie- 
ma, iż projekt ten służy jedynie do krzewieniu 
socjalizmu nu wszystkie strony. Mowca oświadcza 
w koncu. iż zaprowadzenie równowagi w ekono- 
mji państwowej tak długo będzie niewykonalne, 
jek długo każde stronnictwo żadać będzie dla 
siębie finansowych przywilejów. 

Prezydent ogłusza cały szereg nowo zgła- 
szających się moweów. Mowcn Obresa, który 
min} przemawiać za wnioskiem z powodu nieo- 
becności w gali, utracił prawo do głosu. 

Poseł Steudl. przemawiający przeciw oś- 
wiadcza, iżby się musiał sam nazwać zdrajcą 
swego imiasta rodzinnego, gdyby zezwolił na tak 
znaczne powiększenie ciężarów ludności i żąda 
aby protokoly o licytacji towarów, odbytej w pu- 
blicznych składach towarowych. były wolne od 
łacenia należytości, wreszcie ostrzegu przed 
contynuowaniem dotychczasowej polityki finan- 
sowuj. 

Trojan (za) oświadcza, że równie jak po- 
przedni mowcn ma postawić kilka życzeń co do 
poszczególnych paragrafów, które atoli przedsta- 
wi w dyskusji szczegółowej. Mowea zaznacza, że 
przedłożenie zawiera także pewne ulgi i że z 
powodów finanaowych jest konieczne. — Komi- 
aarz rzędowy, radca dworu Chiari, omawia wy- 
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łącznie formalną stronę; wykazuje, że systemat;- 
czne traktowanie ustaw o należytościach skar- 
bowych jest  niemeżebne. Przy ustawach 
o nałeżytościach skarbowych nie można uni- 
knąć, iżby drogą dodatkowych rozporządzeń 
nie trzeba było liczyć się se zmianę stosunków. 
I w innych krajach nie ma jednolitej kodyfikacji 
pod tym względem. Już ze względu na nowa 
procedurę cywilną nie da się ustawa niniejsza 
już teraz stanowczo ułożyć. Merytoryczna stranę 
ustawy omówi on w rozprawie specjalnej nad 
poszczególnemi paragrafami. 

Przyszłe posiedzenie w piątek. 

Wiedeń S lutego. Ks. Alfred Liechtenstein 
złożył mandat poselski. Polityczni jego przyjacie- 
le starają się go nakłonić, żeby cofnął swoja dy- 
misję, ale do tej chwili książę trwa niezmiennie 
w swem postanowieniu. Przy ostatniem głosowa- 
niu imiennem w sprawie kongruy odstąpił go ca- 
ły klab, którema przewodniczył, z wyjątkiem je- 
go zastępcy, hr. Brandisa i ks. Alojzego, który 
w Izbie nie był. Po takiem zajściu książę Alfred 
nie może pozostać w klubie, a wystąpiwszy z ikla- 
bu, woli usunąć się z Izby. Zdaniem korespon- 
denia Czasu dla całej prawicy będzie ta sirate 
dotkliwą. Książe jeden był w stanie utrzymać 
żywioły, zgromadzone w tym klubie, w karbach 
jakiej takiej karności. Klub, opuszczony przez 
niego, rozejdzie się prawdopodobnie, a większa 
część członków przyłączy się do dr. Lienbachera, 
który dawniej także do tego klubu należał, ale 
nie mógł znieść przewagi ks. Liechtensteina. Fra- 
kcja, zostająca pod przywództwem dr. Lienbache- 
ra nie mogłaby należeć do związku zjednoezo- 
nych klubów. Do wtorku, to jest, dopóki prezy- 
dent nie ogłosi złożenia mandatu, książe może 
cofnąć dymisję. Jeżeli jednak nie zmieni swego 
postanowienia, to prawica nie będzie już mogła 
do końca bieżącej sesji liczyć na stałe poparcie 
ze strony tych członków, z których się składał 
klub jego, a którzy ulegać będą rozmaitym wpły- 
wom, niedajacym ię przewidzieć, a tem mniej 
obliczyć. Przy takim składzie rzeezy nasuwa się 
coraz natarozywiej pytanie, czy nie należałoby 
starać się o te, aby oprócz budżetu i tych nieli- 
cznych spraw, Bórych załatwienie przed koń- 
cem sesji nieodbicie jest potrzebnem, Żaden wa- 
żniejszy przedmiot nie był już wzięty na porzą- 
dek dzienny*. 

Wiedeń 10 lutego. W komisji lzby posłów 
dla ustawy o regulacji rzek galicyjskich, wniósł 
Russ w imieniu centralistów, odroczyć obrady i 
uchwały nad tym projektem i zawezwać rzęd, 
aby spełnił kilkakrotne rezolucje lzby, i na na- 
stępnej sesji zażądał środków na systematyczną 
radykalną regulację rzek austrjackich w o- 

óle. 

j W rozprawie zabierali głos pp. E. Czerkaw- 
ski, Menger, Chrzanowski i Woeber; a hr. Taaffe 
i szef sekcyjny Kubin stanowczo wystąpili w o- 
bronie projektu. Taaffe odparł zarzut co do obo- 
jętności wobec rezolucji Izby w sprawie regulacji 
rzek; przypomniał przedłożenia rzędowe o odpro- 
wadzeniu wód górskich. o regresie, tudzież o 
państwowym funduszu meljoracyjnym. Że regula- 
cja rzek galicyjskich jest konieczną, po licznych 
a wielkich powodziach nie można mieć żadnej 
wątpliwości, Rząd jest obowiązanym bronić swe- 
go przedłożenia w komisji, a że to czyni, nie 
można robić ztąd kwestji politycznej, Tak samo 
bronił rząd w komisji przedłożenia co do Tyre- 
lu. Rozprawa ogólna jeszcze nie skończona. 

Berlin 11. lutego. MKreutszekung donosi, że 
Włochy pomimo upadku Chartumu przeprowadzą 
kooperację z Anglią nie przez wysłanie wojsk de 
wnętrza Sudanu, lecz przez zastępstwo egipskich 
i sngielskich załóg w najważniejszych punktach, 
być może nawet w Aieksandcji, Port-Said i Ka- 
irze, ażeby oszczędzić Anglii potrzebę sprowa- 
dzania wojsk indyjskich. A 

Londyn 11. lutego. Osman Digma czyni wiel- 
kie przygotowania do odparcia ewentualnego a- 
taku skombinowanego 
Król Jan Abisyński odrzucił prośbę o zrabienie 
dywvrcji ku wschodniemu Sudanowi. 

O upadku Chartumu przynoszą dzienniki Lon- 
dyńskie z Korti szczegóły uzupełniające w paw- 
nych punktach sprawozdanie urzędowe. 
krajowców, którzy podczas poddania się bawili w 
Chartum potwierdzają, że zdrada odgrywała tu 
niemałą rolę. Mówią oni, że naczelnik 3 parow- 
ców, które pozostały w Chartum, przywiósł woj- 
ska Mahdiego aż do bramy głównej, korą z ne- 


od —Berbóru i Suakimó i 
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dojściem noey zostali wpuszczeni. Dwaj z nich 
zapewniają, że Gordon uległ przemocy, trzej inni 
Tag twierdzą, łe Gordon wraz z greckim konsu- 
łem, 50 Grekami i 250 żołnierzami z amunicją 
i prowiantem zaminął się w kościele kato- 
lickim. 

Ostatnie dep«sze z Sudanu donoszą; że prao- 
wie wszyscy ranni znejdują się w bezpiecznem 
miejscu w Gakdul, podczas gdy dla pozycji Ga- 
Oat rośnie z każdą godziną niebrzpieczeństwo, 
ponieważ plamię wojownicze SŚzakijae oświadczyło 
się po upadku Chartum przeciw Anglikom. We- 
dług planu Wolseleya M<hdiego możnaby zaata- 
mować od Berberu i Suakimu równocześnie. 

Włudze policyjne w Londynie postanowiły 
w skutek ostatnich zamachów dynamitowych u- 
tworzyć nowy korpus tajoopolicyjny z irlandzkich 
Bo którzy lepiej znać będą irlandczy- 

w amerykańskich i Fenianów. 

Londyn 10 lutego. „Biuro Reutera* donosi g 
Korii (rzecz już znanś), że parowiec, który wiózł 
Wilsona i towarzyszy rozbił się o wyspę w po- 
bliżu katarakty Nilowej Szabluzu, ais rozbitków 
wyratowa? parowiec Jorda Beresforda. Wilson 
przybył do Korti, aby zdać sprawę z rekonrsan- 
sma Wolseleyowi. W drodze do Gnkdul powstańcy 
strzelali na parowiec, ale zostali odparci. 

Londyn 10 lutego. Jenerał Newdegat» mia- 
mowany został komenduntem korpusu ekspedy- 
cyjnego, przeznaczonego do Suakim, a jenerał 
Gruev» szefem sztabu jeneralnego. Korpus ma 
się udać do Berbern i ztamtąd szukać połącze- 
mia z Wolseleyem. Operacje z Suakim mają się 
rozpocząć w połowie marca. 

Londyn 11. lutego. „Biuro Reutera“ donosi z 
Korii dnia 9 b. m., że Wilson przywiózł wiado- 
mość o śmierci Gordona, który zginął 4. 
s. m. Posłaniec zapewnia, że Gordon został za- 
szyletowany, kiedy podczas obrony Chartumu 
wychodził z budynku rządowego. 

Krąży pogłoska, Że rząd ma zamiar powołać 
10.000 piechoty z rezerwy. Magazyny otrzymały 
reakaz dostarczenia rynsztunków. 

Petersburg, 10 lutego. Do frraśdansna, orga- 
au księciu Meszczerskiego, piszą z Wilna, że 
stosunki jenerał-gubernatora z katolickim bisku- 
pem Hryniewieckim zaostrzyły się tak dalece, iż 
zachowanie się biskupa ubliżało włudzy jenerał- 
gubernatora, jako naczelnego zwierzchnika władzy 
gywiinej w kraju. Doniesienia te łączy Nowoje 
Wremja Z rozgłaszanym projektam przeniesienia 
biskupa Hryniewieckiego z Wilua do Płocka. 
„Ale powiadają — kończy Nowoje Wremja — 
$ë translokscja tego rodzaju jest niemożliwą bes 
zgody Papieża. Tak chce ostatni konkordat a po- 
zyskać tę zgodę nie będzie łatwo“. 

Wiadomo, że X. biskup MHryniewieci wyje- 
eba? przed kilku dniami do Petersburga. 

Moskwa 9 lutego. O świeżych przepiaach, 
wydanych „celem utrwalenia żywiołu rosyjskie- 
go w kraju „północno“ i „połądniowozacho- 

nim*, Russkij Kurjer, przedstawiwszy w krótko- 
$ci dzieje usilnych starań rządu o zagnieżdźo- 
mie tam Rosjan przez udzielanie im wszelkich 
ulg w nabywaniu gruntów za bezcen, które to 
starania okazały się po latach dwudziestu da- 
gemnemi, tak mówi w końcu naczelnego arty- 
kału swego: „Naturalnie, zaśmiało byłoby z na- 
msej strony twierdzić, że nowe prawo nie dopnie 
zełożonego celu, nie możemy atoli tego wypu- 
Szczać z uwagi, że oprócz praw pisanych są je- 
szcze nieprzezwyciężone prawa ekonomiczne, te 
samo, wobec których bezsiną atała się inatrakcja 
m roku 1885-go. Bat—co tu i mówić ?—Dobrze 
byłoby utworzyć ziomaką posiadłość rosyjską w 
Mreja „zachodnim“, lees, gdy Rosjanom braknie 
Xóapitałów obrotowych, gdy Rosjanie zgoła nie 
mosiadają środków do apełnienia podjętych so- 
e. co do uprawiania ziemi własnemi 

, — wszelkie prawidła są zaryzykowane i 
moga zostać ani mniej, ani więcej, tylko martwą 

terg“. 

Ubteńtat 10 lutego. „Ajencja Ilavasa* donosi, 
ża Turcja zakomunikowała mocarstwom wywody 
Chedywa, który żywo skarży ©ię na okopacje 
włoskie na Czerwonem morzu. Turcja ponownie 


zaprotestowała w Rzymie przeciw obsadzeniu 
| Massawah. 

Rzym 11. lutego. Król abissyński kazał u- 

więzió przewodnika, który zdradził podróżnika 


Bianchiego i wyda go Włochom. 


Gospodarstwo przemysł | bandel 


Lwów 9. lutego. (Bank rolniczy we Lwowia.) 
1885. Ceny a 100 kilo loco Lwów. Psaenica go- 
towa 7.35--7'80, biała —'—, na termina —'--- 
——, żyto gotowe 6.00—6.50, awłes obro- 
czny 6'25— 6.50, jęczmień browarny 6.50 
7.60 — rzepak 11:50 — 19:—, groch (poszukiwa- 
ny) do gotowania 7—10—, obroczny 5*75—6'50, 
wyka nap. spokojne 5'50'--6'50 obroczna —'— 
bobik, 5:50— 6'60 breczka 7:25—8'00 — Kukarudza 
5.25—6.95 — chmiel za 50 kilo — koniczyna czer- 
wona 45—54 biała 55.—64 szwedzka 50 -70 apiry- 
tus za 10.000 ltr. pret. zł. 26:50, — 27 — bez 
popytu. 

Uwaga. Bank colniczy otworzył magazyny zbe- 
żowe na centr. dworcu kolei Karola Ludwika we 
Lwowie, dokąd wszelkie wysełki zboża adresować 
należy. 

Bank rolniczy utrzymuje ua składzie i w ma- 
gazynach swoich, owios, kartofle stolowe, Kartofle 
gorzelniane „Głlissony* ząb koński amerykański 
» Virginia“, Jncernę francuską s Montpellier, konl- 
czynę czerwoną, białą, szwedzką i wszelkie nasio- 
na do posiewu wiosonnego — przyjmnje aamówie- 
nia na maszyny i wszystko co sią tyczy gospodar- 
stwa, przemysłu I handlu, 


Przyjechali de Lwowa d. il lutego 1985. 

Hotel FRANCUZKI. C. Sozański z Kornalowie, M. 
Falkowski 4 Głuchowa, N. Klandy 3 Wiodnia, J. Reichert 
s Wiednia, R. Ziffer s Wiednia, E. Kohn z Czerniowiec. 

Hotel ŻORZA. S. br. Wodzicki z Wołynia, K. Wisz- 
niewski z Dobrzan, J. Kellerman z Kańczugi, D. Skarzyń- 
ski z Krakowa, W. Landsborg z Wrocławia. 

Hotel LANGA. M. Koban z Rumunii, J. Leibowitz z 
Rumunii, T. Tsuscher « Wiednia, 

Hoiel ANGIELSKI. W. Traczowski z Czarnuszowie, 
E. Piasecki z Kryniczki, A. Mierzyński z Buryłowa. 

Hotel WARSZAWSKI. Samonigę a Krokowa, J. Gra- 
nowski z Knihynioz, T. Rybicki z Rzeszowa. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś donla 13 latego Afryksnka opera w 5 
aktach G. Mayerbeera. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich ad go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zać od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstep wolay. 


Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie od 
godziny 9 do 6; w poniedziałek KO ct. w Inne dnia 


30 eentów. 


Lwów, 2 Iy handlowej IL. lutego 1885, 


Akcje za sztukę bea kupona bieżącego | płacą | żądają 


Kolej gal. Kor. Lud. 800 sł. m. k.. 269 75 | 873 — 
n fÍwow.-csorn.-jseo. 200 H. w. a. | 815 — | 318 30 
Banka hypot. gal. po 300 mł. w. a.. . | 488 — | 737 
„ kredyt. gallo. pe 200 zł. w. a. | 337 — | Baz — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. galie. £ prot. w. a. . 89 43 | 100 45 
U n ” n Meta. i 81 60 83 75 
w » n " , okresowo 99 45 | 100 45 
„ n 1 i os 41 . . 87 35 £8 253 
Banku kraj. 477,7, w. a. los. w 61 1. .| 91 — 93 — 
Bunku hyp.gallc. 8 p, w.a.. 101 — | 108 — 
n w » » w. AB. - - £6 60 27 60 
n D pð ow 10 prot. . 98 86 99 n5 
Listy dłażne za 100 str. 
Gal. Zakł. kr. włość. 6%, w. a. wlikwid. | 58 — | 60 — 
” ” v» n Yb w n 58 — 60 — 
Obligi za 100 zir. | 
Jodomnizacyjne gal. 5 pro. m. k. . . | 10r — | 102 — 
Komanalae Benka kraj, 57, w.a. I. om. | 08 76 97 75 
Pożyczka krej. s r. 1873 © pr. w. a. . | 108 75 | 104 — 
Padyczka „„  „ 1888 4 i pół proo. | 90 69 81 80 
Miasta Krakowa | | 18 50 1% 50 
= Stanisławowa . | 23 50 24 50 
Monety. | 
Dukat helonderski . 6 71 s 81 
Dekat cesarski . 5 75 5 46 
Napolecador . 9718) 9363 
Półimperiał . . . . . . . . . . 19 — 10 13 
Rubel rosyjski arebrzy POW. i "łą R 84 
papierowy M. .śc 1 31 — 
100 marek niemieckich . | 60 10 | 60 50 


A W, WRO OE Z OZON WZW Z Z ZZ ZZ ZE WEZ, WWAN A Z ZZ ZZOZ, ZZOZ O a 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 11. lutego 1385. Daisiej- | Z dula 


(godz. 1 m. 45 po poł.) 520 bopry, 
Losy alpejskie . . . . . . . . «| 46 76 | 47 — 
Akcje węg. banku krod. na 200 mł... 812 25 | S1: 15 
Akcje Auglobsnko na 130 a.. . . 107 — | 104 %5 
Uałonbank na 100 zł, . . «4» | 78 75 | 18 5% 
Akcje kolei Katois Ludwika na X10 zł. | 279 50 | 37i — 
Lombardby (kolej południowa na 400 zł. | 143 go | 148 20 
Akcje kolei Alföld-Fiume na 200 zł. . | 188 86 | 186 5p 
Akcjo koloi państwowej . . . . . . | 407 75 808 Bir 
Akcje kolei łowow,-Czerniow. na 200 al. | i6 — | %15 — 
Wękiersko-galicyjskiej kolol na 200 zł. | 176 25 | 76 KO 
Losy premjowe wiedońskie na 100 zł. | 198 25 | i25 DA 
Obligacje węg. w włocie . "|H8-- | 107 15 
Akcje kolei węg. zachodniej 199 95 | 188 7% 
Cieańnkie lony . . . . . . „ . + | 6840/18 %% 
3 proc. losy tureckio na 400 franków . | 94 rg | 28 —— 
Złota renta węgler. 4 proot. na 100a}, | 9894| 98 8% 
Akcja Bankreroinu na 100 uł. . | 108 75 | 105 $° 
Rosyjski rubel papierowy Pa 36 —| 13 
Losy premjowe weg. na 100 zł. . ilo 75 | 19 
Usposobienio : ehwiejne. 
Wlodeń d. 1I. lutego 1885, 
(godz. ŁU m. 35 wieczorem.) 
Akcje kredytowo . . . , . . . S03 80 |308 50 
Akcjo kolei Itaroln Ludwika . . , 876 75 | 271 87 
Ronta papierowe . . . . . . — |"=i= 
Listy po AR galicyjskie O prow. 101 — © — 
Listy gal. Banku włościnńsk. © prog, o | — — — 
Napoleondory .. . . ai Gaudio io 97 
Usposvbienie: ełabe. 
Berlin, d. 11 lutego 1883. 
(godz. b m. 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . a... ag — 
Akcju austr, kredytowe . . o BET = 


Akcje kolo! Karola Ludwika 
Aastrjackie banknoty . Śi 


a O 
wolcgramy targowe z dnia 11 lutego. 
Wiedeń: Przenice zs 100 kllo 8'50—75 złr. żyt» 

—— alr. Okowita 275:—15 si., Posat: Punonick ca 

10 kilo 8.21—48— alr., rzepak —'— zł. Berlin pszenica 

166— m., żyto — m., okowita 4400 m. olej rzepakowz 

51.— m. Psryż; Myka za 159 kilo 46.30 franków olep 

rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta, Wiedeń 11 lutego: 75.— do 15. Broma 
1.20 do —.— Hamburg: 7.40 na styczoń 7.00. — na sty- 
ezeń-luty 7.65, Antwerpja; ny styczeń 19—, Nowy- 
York: 7.%,. Filadelfja T”. 


G. k Conerana dyrokoja austr, Boloji państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Listopudn 1954. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mteszkny o godzinie 6 m. 45 rano de 
Stryja, Drobobycaa i Borysławia. 


Pociąg osobowy o godzloie 11. m. 30 prze 
poładniem do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, 
Borysławia i Chyrowa. 


Pociąg mięszany o godz. 6. m, 50 wieczór de 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Chyrowa. 


Przyjszd do Lwowa: 


Pociąg mięszany o godzinie 8 m. 
Drohobycza i Stryja, 


0. rano z 


Pociąg osobowy o godzinić 4 m. 17 po polu- 
dniu, ae Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza i Bo- 
rysławia. 

Pociąg mięszany © godzinie 2 m. 30 w nocy 
u Husiatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza 
1 Borysławia. 


main UJ saamme m ee +. amr am , wan 


Nadesłane 


7 śmiercią k. p. Dra. Żulińskiego nie wygasł 
u nas szlachetny zastęp lekarzy, oddających si 
z całem pońwięceniem i zaparciom na usługi 
ubogich chorych, zupełnie bezinterosownie n 
częstokroc przychodzących im nawet 4 pomocy 
materjalną. Jednym z takich zacnych mężów jest. 
p. Dr. Jana. Odwiedzaliśmy jedną « jego pac- 
jentek. Biednej, młodej snchotnicy wdaje się, ża 
nic ją nie uratuje; z jakoż jedaak wdzięcznością 
opowiadała nam o staraniach ezcigodnego lokurza, 
jakich codziennie dokłada, aby ulżyć jej (cierpie- 
niom. Obyśmy takich zaenych mężów jak naj- 
więcej mieli. (76) 


m A spidol 


: ok 


Oznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 

w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 

Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Środki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


Józefa Trauczyńskiego 


aptekarza Fod „Korong“ w Krakowie. 


mj FSH | 


Woda do nst 


shrzniająca psncia nią tychie, oraz Dinzczącą 
iwoù nieprzyjamaą careto sią wytwATkAjĄCA. 
Cana 


Wino chinowe I Wino chinow e Sranawny Pania Traucybrki * 


z żelazem, 
waana praos Towarzyntwo Lokarakie krakowrkie 


Upgraatam snow o przyalania mi tiaoch Sa. 
pirk peżakirgt Balzamma cdrowia, kiwry oten- 
te mówiąć « majiępszym sìolkiom daja obr 


dudak znakomity | wimacniający W ORÓJNOWI.| uzywa w katarzo dołądka, aco dornając na 0 i 15 ct. 
a lulonowicia w iekonwalescanajach po cioikich|.„pia od troch miesięcy, staram pią rowniet 
chorobach, jak: tyfosie, xapaloniu pluc lnb|zzjeca kaideiaa m moich znajomych, Kiórky Regencratcar 


nanaj, po płoaley, dyfiarji, dalej w cela pod- 
ma upatytu, tadniaż w katarnch żołądka 
a klagók, w nuchuiach, obremieaiu gruczołów. 


ulegają tym: prrykrym cierpinulotn. ię 
y jiaut niezrównanym środkiem, przywracający al- 


Lwów dnia S4 Listopada IRA1. wym włosom kolor pierwotny panse w ta- 


i AEA 1 T FE PNRESES 
mu waRE błogie skutki wydajn. Cena butalki 1 al Michał Miączyński TRĄCĄ sę aa ser orat pryzzczą lub wyrrety 


Tiica Ochronek Nr. A wa Lwowio..akórne usuwa. Zaleca ain ton płyn dla taga, ło 
ear wszelkie dotąd znane środki a tyla, 
lit przy innych prawie wszedzie użycia wska. 
zaje, by włosy przad barwieniem myć w sodnie 
a ta w celu uwalniania takowych od iuszcki ; 
zdy iymon używa Naganerateui ataja się 
mycia wlesów napałmie abztec:com I pues pro 
tio rwilianie e po częśći sawet wclo s płynom 


Wino pepuynowe©, ccna rt. 1-50 
Wlelmożny Pania Dobredzieju: 
Cpraszam o luakaua nadesłanie mi znów 
Aalunśw pańskiego Haleamu cdrowia ra po 
casiaca poskowem, Prawdziwie powinni bpt 
kóry wdzięczni wszyscy cierp na katacy 
«łądka ta icn wynalazek, bo skateczniojszagu A pT R 
a tak lagoduege środka nie mialem szła | Pena. 208 es ij edia art N 
a: ani bodąc wa Wleszech, ani wa Fruacji. bielizny, jak ta sm micjece przy wialu innych 
ani w Firuaiach, slowem uigdtia, i ta donaszę środkach. Caas | rir. 50 ch | 3 ttr 
Syrup balsamiczno-ziolowy bea przesady. Nawet wody miasralna, ani llu- i i 
c mijady, ani Kariskadzkie, ani Móhikran, ani 
manwa wazalki długotrwały knardi, sadcgmianie|sprydoł cob psducoeze nie Crymią, cu paski 
*nnuność, chrypkę, plucia krwią. Cana 19 ct.|Ralnam zdrowia. Już w małej ilosci n= że, 
czyni hominem Uxzożwym, lekkim, bal głowy 
tnika i codaieñ staja sią udrowwzym, wózalstym 
i zajarac oj ank" jęsizcza pańskiega 
wyncalsnaku, ales Pop o prasa 
Nan a Pda] a em E 
sam na aobis. 


Moszczan d. St Pażdziernika 1881 


Wino rumoarbarow©e, ceos! 1-60 
Wina peplonaWe, cons 22. 1:0 


Wing z Nadforforanem wapna 
rona I ar. 60 et. 


Krople cudowne od bola 
zębów; 


Xroplg ta meiSu aakladaa na wacie w mò bo- 

ący, nadto natrzeć dziąsło, | twarz po stronie 

tałąraj, uraz na wacie salciyć do ucha a gdy 

zacznie pleo w uchu, ból przechodu! oazychalkct, 

rówuień przes wąthanię tyeh dsepli nerw zo- 

staja usmjerzony. Cena SÒ ct. WATA uśmi0- 
ranjąca Lól zębów 15 ct. 


Rozczyn „Lerasa“ 


<uglerm w sobie pyreisaferaą golasa | £ 

ary w niedokrewneńci. blednicy. Sołonienfu 

Pago organismo, został oddawoa przek najat». 

mnmiejstych lekarzy na aradok najlepszy usuauy 
| ualocepy. Cena 50 ct. 


Pastylki balnamieczno-ziolowe. dc 3 


Ksiądz Kresoenty Olejek tanino-lopianowy 
Wrawają xadawniany | uajnporowy wazy kaarel, Ą odj 
wu rypk4, dusndsić, ua ala wyschnięcia kapocyn w Krakewou, poesta Radymno. |, podrzaa czaania naleły olejkiem zwilisć 
w gardle lub kriani, Uona 50 ot. 5 . wlosy wciarając takowy ajlaia w akórą 8 za 
kxpelerin. biaży uie daistomu wypadaniu wlosów, która 


działa otrzeżwiująco na oalabiona muszkuły|pazicpuje przez tworzenia iq fayicży. grtyb- 
usuwa zaatarzały rauimatyam, goicies, darciejXów, wyrzutów akosnych, araz po chorobach 
ból w krzyżach, migrena, ból glowy, finkaje|zz nych, jak zapaicniu płuc, tyfusla, wary- 
Kerczs żołądkowa, Usua 0 ot, i 1 ał. 20 cijstkich DE przypadkach Bu Ue. tanino- 

lapiane wego, luh essancj! tanino-loplsnowaej alo» 
lylka, śa alo wstrzymuje w kS: era dalaza 
wypadania włosów, leen poreat Lychia staja się 
s wiele obfitezym i bojniejszym. Üsse olejku 

BO cantów. 


Pastylki »lodowe 
w kanin, w kataro pa IO ot. 


Ziólkn antireumatycane i anti- 
gońceOw€, Antibemicranin. 


<zymBozą ktew, nacwają zastarnały renmalytm |Jenita rodak niozawodny przociw najgwalto- 
kudagrą, gożiieć, darcie, łamaoie. beawłednok:|wnlejutej migronie, boin głowy i nawralgii. 
a ząkach lub w nogach ı 1. d. 10 porcyj 1 zł.jsponoh ułycia: Skora tylka ból głowy następuje, 


zażyć naleiy natychmiast 3—3 plgulich aniihe- 
Ziólka karpackie 


mieruninia a w rasie potrzeby upływie jednej 
uscwają kaszel długotrwały, katar plac, satme. Koo ROATE Naan ydy ALTI 2 
dlawiunie w gardle, | 1, d. Conna 40 ci. 


Esenejn tanino-loplanowa. 


Skutki jej uą ta mme, co olejku roca A 

newego, loca różni alą iom, że nia zawiera 

w sobie olrjku Unstego, ala ie jeal ta praatwár 
wyskokowy. Cana 50 ct, 


tatępoja wupałala. Chcąc ulg jewzcna prędzej a- 
walnić od częntakrod gwaliawnego bala głowy, 
E należy równoczednia natrzeć aktamie po sa urie- 
uxtrakt »zpilkowy. tal a nawet | wierzch glowy Allylem a bål 
zóca sią jano úrodok wyborny dia wuryatkichjxlowy natychmia»i usiępujo. Kta poryodycznie 
«irylących na płuca, axtmą, brak powietza itd jdotkniąty bywa migrsuą. powinien pizar: 
Ppob niycia nauiępujący ! plyn tau n» pomocąj SAAIB RA E pArA SI jasacza pz: 
frLyrządn taapylony po pokoju, wydaja woń|stąpujące trzy dni po 3 pigniki Antlhemiera- 
madćwycunj przyjemną da oddychania, cupałniujalta aływed, codzioń na oscag. Cena fakouu 
Sag esma, jaką oddychamy w isasoh ucanuw ych, Iar m ct. 
malem moiun sobla <amomo tę woń drzew stpii- 
w pokajach przyTuądnić, ce uwłastena Verraein, 
se zimie joat poiądaiiam, Cona butalki 1 utr.'plgn nisaceący odgniatki: =marująć podsalkiam 
"DO at, pól butelki 75 ci. Koapylaca 8 cłr. jodclck przes B—1U, dal maw później udpada bes 
i ułycia narsrdzl oatrych. Cona Au ct. 


Cudowny plaster krakowski 


na wsnalkia amatarzało rany | skaleczenia, cena 

ert, PLYN adwiatriając napanta powie- 

trza pray apidemiach, eapa, Gu a, 

cholera, Pre ltd. Cana bd ch PROBZKĘ 

deuinfekcyjny, adwaalaj ący natychmiast, 

90 ct. KIT da lepiania a skła i porcelany 
60 centów. 


Wady lekarskie, 


Altyt ` í 
ujęczający we M p prasa Światoe Tow. lek. krakowakia nanana i 
elle eair ratere Maze is: jnieaawodny érodok przeciw zali nie | bewri-|polęcena wiaabega wyrobu, „aadawycza! przyjo- 
łądkown, brak sżetytu. odorzenie krwi żę glony, S" Spso0u szycia: Sariy jeże maa de niycia a a wiele ukotatzniajsse 
a sąd ciągły świ) edy. „kemer? rf tym watę. pociera alą takową uilnie miejsca shod wód maiaratnych | a połuwą tańsze, mia- 

Powy. Copa butelki 1 alr, pół kuiajki go cp, |ę mi: skronie i csalo, m wrazie silnego Boin|nowicia: Wada u pyrofosforanem iolatawym. 
Kak aw u "| wierpch glowy kilka razy. n wkrólca najell-| Woda gorita Woda litowa. 


ladectw włudyć d á Peisa: yer iea 
mocci Lagoń STWA IS aoslajatekt zada, (Blajasy bo sarani i, gal uupałasńci.| Woda Vichy, Woda Jodawa, Woda Helcorska' 


Balram zdrowia | 
ny średeż, 


Wialmożny Panio Dobrodalcja! Pasta piękności. 


wyżta erodki utrzymają: w Poana- 

Waiętojąe najupriejmiej Wielmoinema Faan i(Uroma da bauś). Śradak usu iegi * 

| j P wający „sle 

aa przesłania pupizednią rasy Halsamu zdrowiu my wątrobiane, prywteza, cansedi sa tworzy nin Maakiewiczapi, webwswie Racker apt., 

IE ka nego Wyrobu tak znakomitogo w swych | wyrzety akórno, wory, tterwacośd nom, sie |Massił apt, w Bochni Raisa apt., w HRóbroa 

ske - I Ufmarnra anówo przeniania mi dwóch! wam joatio arodak cimtadiainey i nadający ce |Międllżskiapt., w Brodach Kulak apt., w Budaa- 

fasca hi tAliccky a marem upiaatam | apo'|rqe kolar jakby aksamitny, Foniowmèi nie za- ia Jasieński dh ie R 

{alniani Fonu du penia dla wuoraej Pubii-|wiera żadnych cręści wakodliwych, przela e calą] 0" ZEL OE REL 

zaokel a mohn pudzianw cu umatępuje : ufnokcią używać ją maina. Uana MS ct |" Cięfkowicach Zapoit spi.. w Iiembicy Xau- 
darer api., w Grybowie Tulczycki apt., w Jakia 


„Ja wctoiwn rt. ing mający I 
= 1h30, y int 76, bodec 
PeYPLACY tm kutas żołądkowy | bomoroldy zij- My dtro toaletowe. Falch apt., w Krośnio Pick apt., w Kreeacowi- 


« ała ine, Myłom po bilka Faty|zpogana n w clągów siulowych, nadająco uad-|czch Egbacki apk, w Iadcucje Hchola apt. 
Baden + pemissjoh yte oi dobrego wczajną bialuxć i dolikaćność cerze, 25 ct.jw Mielon Pawlikawaki apl., w Krynicy Nitri- 
ekaiku iiy hpr mS ca Ilalaam cdrawia wy- SEAE | Le ony EANAN Żyd R AMEN bitt apt, w Praemytiu Mascowaki apt. w Esa- 
gali wA Be Eip pegad do dulag c. Jodowo ÉS cr., smólawo Set. Miarkowajsnawia Kalinowski ept, w Nowym Sącau Ja- 
sad i nieaceniahy ads” polocająć tanjug ce, Karbolawe 25 cl. MOLO na wszelkie pla -|kubowaki apt, w Atanisławowia Macura spt. 
a my lluste. Cens 25 cj. OLIJEK przeciw glu-|g Turnopolu Jemrugienica Api Tarnowie 
iwictni p" ct. f po rugien pi, w Tarn 
Kolamyja 4 Kwietnia 1883, chocla. Cena 60 ct. PRORZEK niaacaeący a kl apiid Bala Tapii A Wadowi aak Eu: 


el sy, mole harakany. orma wezel- 

la awady domewe: árodak niazawo-|rouski apt, w Żydnczowia Hardass, apt., 
day. Flamaka 23 ci. PUDEN nissekodliwo raiannch 
Blanche i Range z poszkiom I zły. WODA koj!” na COLE Uk ły n 
lonaku po 35, 70 ca. do 3 alr. PASTA d-|'lausberg, w Przemyślu Munkuwski, w Hrodach 


aebów £5 i 50 ct. Lateiner, (57) 


z pówakaniorm 
Sewaryn Ostaszewski 
śamlera x r. VA30, pałka Karola Rółyckiogo 


Wody mineralno krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 


DW” Na żądanie przemyłau mię conniki franko. "Tą 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


W Instytucie naukowym 
wojskowy m 


we LWOWIE. ni. Fiekarska |. 21. w CZER- 
NIOWCACH, nłica św, Mikołaja 1. 11, 


rozpoczyna sę mowy kurs do egzaminów na jednoro- 
cznych ochotników. i do wszysikich o. k. zakładów 
wojskowych z dniem f marea r. b. 


W interesie wlasnym kandydatów leży. by 
aig wezesnie zgłaszali gdyż zglnszającym się po 
rozpoczęcia kursu, Instytut nie ręczy za dobry 
»kntek egzaminu. 

Instytut utrzymuje tak dla powvżrzych kandydatów, 
jako też dla uszęszezsjących do rzkół pubNcznych, pen- 
kyon:t, kierswany utmiejctnie i a prawdziwie rodzicielską 
opieką. 


F. Koestlich, 


EVEA ZA ZĘ 


787 


o 


3676 


Ł 


dyrektor zakładu, przyjmuje od 6 
du 7 po zał, 50] 


PPVPP DDIIN 


ZAPROSZENIE 


na Walne Zgromadzenie 


L Związkowej pracowni robotników stolarskich 


szDTZA* W2 Lwowie 
Stowarzyszenia zarejestrawąnego z nicograniczoną poręką 
które się odbędzie 
w Niedzielę dnia 15 Lutego 1686. 
o godziaie 10. przed połudaiem 
we własnym lokalu przy ulicy Kopernika l. 1T. 


PORZĄDE£ DZIENNY: 


1) Odczytaate protokołu z ostatniego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884. 
3) Wniossk Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcji absol- 
torjum z rachunków i z czynności ta r. 13984. 
4) Wniosek Rady nadzorczej do rozdziału zysków. 
5) Wniosek Rady nadzorczej do zmiany statutu. 
6) Wybór a względnie zatwierdzenie człoaków Dyrekcji. 
7) Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce ustę- 
pujących w myśl $. 33 statutu. 
W obradach i w głosowaniu mogą uczestniczyć tylko eż 
członkowie, którzy w myśl $. $.4 i 14 statutu, mają przycaj- 
mniej jeden udział zupełnie apłacony. 


Rada nadzorcza 
l. ZWiątkoWEj pracowni robotników stolarskich „arza“ we LWOWIE 


Stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 
We Lwowie dnia 11. Lutego 1835. 


Wacław Kadlec Antoni Lewkowicz 


preewadn. Rady nadrorczej. sekratarz 


— — 
—— 


Realności do wydzierżawienia 
łub sprzedania 


w powiecie Rursztyńskim. 


obejmujące jedna do 50 -- druga do 100 mor- 
gów pszenicznego grunto. — Bliższa wiadomość 
u J. Aurelego Duszyńskicgo w Rohatznie. (66) 


JOBGGGGGGGGGLOOOOOOOOOOC 
DZIERZAWA | Nauczycielka 


Obejmująca ornej ziemi 
600 morgów, 170 morgów łąk |; wyższem wykształceniem i wielo- 
w dobrej glebie suche. Dorho-jletnią praktyka, posiadająca grun- 
dy rocznie 2250 złr. Z bardzo townie jesyki: francuski, niemiecki, 
x ; z polski i muzyke, oraz wszystkie 
dobremi budynkami. Stacja ko- wyższe przedmioty szkolne, mogąca 
leji w miejscu. De wzięcia odjsie wykazać wielu chlubnemi ćwka= 
wiosny. Bliższa wiadomość pod |dectwawi. poszukuje umioszczenim 
adresa: S. P. Lwów poste|jA wei. Bliisza wiadomość. Adm. 
restante (R). Koria (68) 


EURJER LWOWSKI 


gmachu 


W ruskim domu uaraodnym w główuym 
przy ulicy Ormiańskiej jest 4 dn. I maja 135% parterowy 
lukal o X. frontach, skladający sie z 5 pokoi frontowych 
przydutnych na sxlep, 4 7 pokoi tylnych przydatnych na 
skład, z 14 piwnie o 2 wchodach i « obszernego strychu, 
da wynajęcia. 


kascelarji na- 
(76] 


Bliższych wiadomości udziela się w 


rodnego oinn, 


x 
x 
A 
z 


Naj 


RURNRNAKNANNNNNNNNNKNUNKE 
KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
Listy hipoteczne 
jako też 


6. Premiowane Listy hipoteczne 
które według prow» z dnia 1. lipea 1568 r. (Dz. p. F., XXXVIII, 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnis 17. grudnia 1571. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilurnych, kaacyj 

małłońskeh wojskowych, na kaucje i wadja 


ną w tymże Kuntorczo do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bes doliczenia prowizji. 


(34) 


m 


Tylko do 1. Marca! 
C. GABRIELA MUZEUM i PANOPTICUM 


PiacHalioki I . I0 w Pafacu 


Nowość!!! Tu po raz pierwszy! Nowość!!! 


Elektro-mechaniczne łóżko cudowne. 


Wywołało ono w Berlinie 
Wiednin, Wrocławiu i t. d. 
nadzwyczajne zsainteresowa- 
pie, jest nader orygini-n0 
efektowne. 

Watęp do obn oddziałów : 

tylko 20 centów. 
. Dzieci I wojskowi bez-szarży 

10 kr. 


MEE EEA LASAN 


AEN 


Otwarte codziennie od g-tej rano do 10-tej wieczór. 
Każdego czwartku tylko dla pań. (45) 


AL 550 LE GK 


przedte tu 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa l. 11. poleca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najówieższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jwkoteż i ugi now y w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. "do zł. 4:50 
za '/, kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł, 1:40 do 
1'70:— za v, kilo. 

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 et. za | 


zł. 


kiło. 
Smalas peszteński najlepszy świeży I kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre Pomę" 307% 
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1'44 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zl. 
2:50 do zł. 5— 
Ram Jamaika Bremski cełe but. od zł. 1. do 2:60 


pół but. od 50 ct. do zł. 1 

", hut. od 25 ct. do 45 et 

Wódki krujowe jekoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej. 

Bryndza alpejska najlepsza l kilo T6 ct. 


- LJ kad 


Sniadania. 


Zwracam uwagę Szanownej P, adi Dywany i hafty perskie ku 


T. Pabliczności, że czyniąc zadość 
wiełostronnym żądaniom, utrzymują 


w restaarneji mej pod l. 12u- 
lica  Trybunulska wo Lwowie, 
wszelkiatak simne jak i gorace 


przekąski, po cenach następujących: 


Kawior nantrachniski . . 12 w 
Sledź marynowany 3 ct. 
Ryba maryunowana 30 
Kielbnan z chrzanem . . 5 ut. 
Kielbasa polska . . . A ut. 
a „ „kapustą 12 vt. 

Pucka. o ona 3E. DAN 
Flaezki . . 048 aA 
Gulanz ałcięey 12 ct 

=- Wolowy - 12 Qt 
Wątróbka . . . . . „!: 
Zraz r kaszą . 3 sę ie 
Nóżki cłelęce . 10 « 

„~ wieprzowe „10 fa 
Pieczeń wieprzowa . 15 et. 


Wszelkie napoje zimne najlep- 
szej jakeńci, po conach nader nmiar- 
kowanych. (w) 


Z nezanownniem 


Naftuła Toepfer. 


„ 


Smarowidło 


do osi żelaznych. 


linę nayum 


LOKOMOBIL, 


młocarni ręcznych, ST. MARKIEWICZ 


TAKTAKÓW, 
młynów parowych 
1 wodnych 
jw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i > dla 
polecają po najtańszych cenach 


Hiber | Hall 


ve Lwowie, 


Rynek l. 38, 
Skład fabryczny FARB, LA- 
KIERO W, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO- 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 

WARNICZYCH, 
oraz? 
handel materjalów. 


T 


ra" x 
MATICO 
wairzykiwania I kapsniki 
w ałabońciach gz: jako najsku- 


teczniejszy Środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem“ wo Lwowie, 


KALIKSTA KRZYŻANOWSKIKGO nia kaobni ua SU osób, któraby zn- 


Flaszka wstrzykiwań 4U ot., Ka- 
paniki BU ct, 

wraz z dokładuym przepisem użycia 

Żamówiania z prowincji naku- 

tecznia się odwrotu pocztą ( 8) 


Do wygrania! 
Losy po 50 et. w. a. |; 


w loterji na korzyść ubogich, 
przyczam wygrywa: 
jeden [os lany dukatów w ałocie. 
dw po LUW 2) * 
dwa po 100 8 
Całą wartość węgranych #0. 060 zł. 
Ciągnienie 17. lutego 1585 


Do asbyoa w handlu herbuty 


Pryd. Schubutka i Syna 


we Lwowie, Iiynek 46, 


0005000000 ©06086080806 
prawd tarożytne b K. Ba Ha Di ın 
rawdziwe starożytne bronzy per-i 


skie, karabele i t. p. towary | "° Bwege iee Mangia i 
Pu |; 


poleca Szanrwnej P. T, 
bliczności | 


i Dagasya towarów perskich ! 
Abdul Kerima 


polocu 


KONIAK 
kurucyjny 
wl najsłnwniejszych firm z Uoguue 
iwłannego unpołnieniu w butel krei» 
oryginalnych sprowadzany . 
w Hotelu de France It butolka Meukowa Kletnia zł, 2,51 
s It butalka Bonttoalnu letnia zł, 2.00 
we Lwowie, il butelka Moukow a oryginalny" 
Alarjachi, liczbą ò. 1 lotni 3 zł. 
(17) 1 butelka Meukowa oryginalny 
13 lotni zł. 3'50, œ 
:|0022020000990 1 butelku Menkowa oryginalny *™* 
a A 11 letni ał, 4 — Firmy Xaligune i 
Spólka 
1 hutolkk 


płae 


w oryginalnych butelkuań 

sprowadzany. 
Sulignae z 1# 
11 lotni 8— 

L butelka Salignac z II** gwiuzulun 


gwiacdiy 


Świeże deserowe 


Winogrona hiszpańskie 


pa zł. 1:6) zu kilo. 12 letni zd. 8'50 
g ze <= 1 butelka Salignac z JILE gwlund- 
5 sa" A Pa kami th letni zł. 45u 
po a S, lu, I? IG ct. sztuka || byt, Salignac MedwilD’or zt. 5— 
(36) 


Mandarynki portugalskie 


p» 10 ct, Bztuku, 88660 >GBGBG06 
Gruszki tyrolskio cytrynówki 36989990993 
z N R 
l „ką EZ prawdziwy turecki 
s j : ; 
Marony tyrolskie duże. | taikos 1 sj AE 
po 41 et, kilo, | otąń różne laczkowunę 
| i a 
s l CZAPKI RANNE 
najn? MENANG jakoteż wazolkiogo rodzaju cxap: 
P Go AUD | ki do podróży it. d. 
Figi, Daktyle. Śliwki, Orzechy i polecają najtaniej 


różnorodne owoce i delikatesy 


BRACIA LANGNER 
we Lwa w Rynku 1. 42 ję WAP Atie 


O ORTDEK WRRKKKKKKIKK 


Drobne ogloszenia 


Lwów al. 


MODES & ROBES 
Josephine Pietrańska 


Ruo Zimorowioza nr., %. 


Doniesienia rormait | 


Pin panlen wylecza pod dyakre- (W 
Pa z bladaczki, upławów, nadeja 
miT ubytku lub patologicznogo bra- 
ku regularności, specjalista chorób 
płciowych przy ulicy Piekarskiej | 
6 parter. Przyjmuje od godz. 1--% 
rapot. od 6—7. Na listy anmlojsen- 
we pod udrosom „Paion“ odpowiedź 
natychmiast, (31) 


Miorskania i siiopy, 


p duże pokoje, prevdpokoj, ku- 
vlina, siwych a piwnich uu wy- 
uajętje od L anarsa b. vc. w domu 
Karola Wuruóra spadkobierców przy 


większem mieście, i w forda: 1. 13 w e 


hudującej slo koleji jest S E | Udy 
sprzedania handel towarów eh sgk duke pokoje, nyżu, przedpokoj 
Wiadomość w han kuuhua a npiłurniu na L. plętiśu 


kalanteryjnych, 
dłu Byntrzonowskiego Iswów  (134)|, osobuym stryohom r piwulońy od. 
1 maros dv wynajęcia pray ułley 


Guncarskiej 1. «b. (144%) 


Związkowa pracownia ato- 

larskn „Zorza“ przy ul. Koper- 
nika l. 17 ma na nakładzie kilka 
sztuk gotowych mebli po zmdźziwia- 
jẹ o niskich venarh (136) 


Ból «1 skłndujące mię z 
v pokoji w budynku frontowym 
7 pokoi w ofloynach % kuohuiy, 
wożownią, stajnią 1 ogrodem, pało- 
Ok: kraj. niż. wzkołyjż0n6 przy jednej z najludniejszych 

rolniczej w Jagleluicy poszuku=|ulie; je t zaraz do wynajęcia. Blił» 


Je dobrej gospodyni do prowadze- |828 wiadomość w biurze niw. dra. 
Pawła Pęk ul. Jletmnń- 
razem chciała się zająć praniem |»kk L 11877 


bielizny na tyleż osób, [138) 


SCT kamienicy 


przy ul. Zygimuntowskioj 7 
12 nastąpując» pomioazkanla: na do- 
le: 8 pokoje % kuchnią, 8 pokoje 
(walou) uyża i kuuhnia; nw I. piotrze ; 
b pokoje (aalon) nyn i kuchnia; [U 
plątreo: 3 pokojo z kuchnią 3 
Ar (salon) nyża gi kuchala. do 
wynajecia, 


o najęcia garaz Í. piętio: Ẹ 
i pokoji I kuchulu 2 pokoje i 
kuchnia < kawnlerskia, 4 pokoje i 
kuchula, IT. piątro: 4 pokoje | kuch- 


la doroslej panny poszukuje 

się przy jakiej znonej famillji 

poieszkanie z wiktem i obsługi, 

foriopian jest połądauym, Upranzu 

A o Ani warunków do Adm. 
. Lwow“. pod literą R. 8. 


powoda wyjazdu kan pa 
6 fotelików do sprzedania, Wia- 
domość w jar = J. Mustiga ul Ju- 


giellońska |. (143) Inis, 6 pokoji i kuchnia, % pokoje i 
k clmłu, $ pokoje kuwslorskig; par- 
iwo bawarskie (Culmbnoherltor: 4 pokoje | kuchni» 2 s) ji 


Bier] ua Rasaku | azklnnki w 


AA w biurzo J. Mittiga ul, l 
handlu St. Wojsiechownkiego. [118)|12 


„ Jagiollońnka 143) 
NE iwca : Wojolech Maniecki. wi Ema 
teda 


ktor naczelny i odpowiedzialn Rewakowioz Henryk. 
Diżkark(a „Kurjera Lwowakiego." 7: y z 


